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Z białoruskiego frontu.
ZJAZD W  MILSKU. —  R EFER A T TOW . CZERW IAKOW A. _  NIE 
NAPADY D YW FR-SYJN E, LECZ ROW STANJE CHŁOPSKIE. —  P O L ­
SKA BANA PO D PA LIŁA  (!)  M. KAJDANOWO. —  ZMIANA U STA W Y

RO LN EJ,

(Telefonemat własny „Gazety Lwowskiej11).

Reforma Sejmu.
Lwów, 2 0  listopada.

Rów noe eśnie z hasłem  roz­
wiązania Sejmu rzuconem  przez 
skrajną lew icę, jako odpowiedź 
p .d ło  żądanie praw icy, aby naj­
pierw  dokonać zmian w ordynacji 
w yborczej, Grupy um iarkowa ,e to 
ostatnie żądanie popariy, mając 
za sobą ca łą  państw ow o m yślącą  

“opinję publ.czną.
Zmiana ordynacji w yborcze; 

może być z a a d n  cza, lub p ow ieu -  
jehew na. Zm iana zasad icza wcho- 
d ąc w zakres reform y konstytucji, 
w ym aga takiej w iększości sejmowej, 
jaka w obecnych w arunkach jesr 
nie do osiągnięcia. Stronnictw a  
bowiem 1 w k y  i mniejszości na­
rodow e nie pójdą w zadnim  ra­
zie na te ograniczenia w sk ła d ce  
i obieralności przyszłego Sejmu, 
jakie proponuje praw ica. Pozosta­
łaby zatem m o ż iw cś ć  reform dro­
bniejszych, nie dotycrących  kon­
stytucji i ustroju, lecz system u i 
sposobu wybieralności.

Przyczyny, których, skutkiem  
jest dyskusja o reformie Sejmu 
są  pow aż :e. Są ze swej strony  
konsekwencją złej i niepraktycznej 
ordynacji w yborczej, przyczem  
znam ienne jest, że dziś zmiany or­
dynacji najusilniej dom aga ą się te 
grupy, pod natchnieniem których 
pow stała ordynacja poprzednia, a 
w chwili obecnej obow iązującą.

To, że Sejm nie spełnia sw  ch 
zad ań , dla nikogo i is jest w ą- 
tpliwem. Już sam  fakt istnienia 
Rządu pozaparlam entarnego i nie­
m ożność stw orzenia Rządu, opar­
tego na w iększości - sejm owej do­
wodzi, ie  Sejm obecny, podo­
bnie jak poprzedni cierpi na nie­
m oc organiczną. Źródłem tej n e- 
m ocy prócz przyczyn, tkw iący<h  
w strukturze partyjnej Sejm u, jest 
brak łączn ości ze sp łec eństw em . 
W  jaskraw ej i bolesnej skali w y­
stępuje ten czynnik rozdziału m ę- 
dzy w ybranym i i w yborcam i. Ogoł 
przestał interesow ać się życiem  
Sejmu. Życie to, o g ląd are  p~d ką­
tem spraw ozdań sejm ow ych je 11 
szarą  przędzą jalow vch dysput i 
sporów .rTo, że jakieś stronnictw o  
zmieniło sw ój stosunek do Rządu, 
że inne uległo rozpadow i, a inne 
znów fuzji, cie  jest echem prze­
mian, dokonanych w śród m as i z 
kolei nie budzi w śród tych mas 
e cb i. Przykładem  na to może być 
przejście 4  posłów Klubu ukraiń­
skiego do Klubu kom unistycznego. 
Posłow ie ci wybram zostali z listy  
narodow ej przez wi borców  nacjo­
nalistów  ukraińskich. Ostatni krok 
tych posłów  nie ma nic wspólnego 
z życiem realnem , bo w yborcy ich 
nie zostali komunistami.

D alszą cecha Sijm u jest rozpro- 
szkowanie partyjne. Pod tym wzgię-

Pogranicze sow ie~k>e,
20 listopada.

Z M ińska donoszą: Odbył s ę  tu 
doroczny zjazd ustaw odaw czych 

. rad ,.autonom jeznnej“ Białorusi sow ' 
Na porządku dziennym, jako „sz.Ia- 
■ger“ ses ji —  spraw a „wzajemnego 
ustosunkowania z sąsiadu jącą P o l­
sk ą  buinżuazyijną". Naturalnie, że 
st-rona „napadającą", objaw iającą a- 
gresyw ne zamiary w obec Białorusi 
serw..... je s t P olska. Ja k  ośw iadczył 
P *ezes „Cilka" białoruskiego tow. 
Czerw iakow , sąsiedztw o P olsk i ma 
się przyczynić do „udoskonalenia" 
aparatu sow ieckiego na Białorusi, 
która z tego powodu sta je  się 
„wprost wzorowem państwem " (?  I) 
„Zarządziliśmy w szystko  co pa- 
trzebne w celu bezw arunkow ego • 
w ykonania zobowiązań w obec P o l­
ski, przyjętych przez nas, na m ocy 
traktatu ryskiego,

Jed n ak  próba Rządu polskiega 
przerzucenia na nas odpowiedzial­
ności za napady dyw ersyjne (w ter­
minologii mówcy — „napady- oddzia 
łów znękanych pow stańców  na 
m iasta i stac je  kolejow e „polskie"), 
w yw ołała nadzw yczajne oburze­
nie (? !)  w śród szerokich  mas. bia­
łoruskich. Jeszcze  bardziej wzm o­
cniło się nasze oburzenie. —  cią­
gnął dalej tow. Czerw iakow, —  gdy 
w ładze polskie usiłow ały  przerzu­
ci ć na nasze tery  tor jum. bandę, któ­
ra , ab y  zapew nię sobie powodze­
nie, podpaliła m iasteczko Kajdano-

dem przypomina Sejm społeczeń­
stw a politycznie niedojrzałe, ch o­
ciażby bliskie nam społeczeństw o  
ruskie, gdzie ambicja jednostek i 
brak dyscypliny ogólnej stw arza 
w ciąż bezlik kłótliwych „stron­
n ictw ", isTiiejących na papierze, a 
w program  e różniących się śmie- 
sznemi odchyleniami. Często nieza­
dowolenie z melod partji — jest 
powodem —  zam iast reform w ło­
nie partji —  tworzenia nowego 
stronnictw a, Dowodzi to braky syn­
tetycznej myśli w polityce, której 
cech ą  jest łączenie i blokowanie 
jak w parlam entaryzm ach zacho­
dni h.

Pow ody tego nadmiernego zró­
żniczkowania tkwią po części w 
społeczeństw ie, a po części w o r­
dynacji w yborczej, niedostosowanej 
do poziomu życia społecznego w 
P olsce . Jak wiadomo ordynacja obe- 
. na lory tuje stronni, twa drobne i

w o (? !}  P rzy  u jętych bandytach zna 
ieaiono dokumenty, dem askujące 
okropną n ieszczerość not pol­
sk ich " (? !) .

W  sprp.wie tego sfingowanego 
przez sam ych bolszew ików  napadu 
sw ego czasu rząd sow iecki w y sto ­
sow ał notę do Polski. —  o ozem do­
nieśliśm y w „Gaz. Lw .“.

R zecz  jasna, że dyskusję w 
spraw ie „białorusko-polskich s to ­
sunków" zakończono uchwaleniem  
„odpowiednej" rezolucji m ającej u- 
dowodnie „arcypokojow ość" sow ie­
tów  a ..agresyw ność Polski11. (Który 
ro raz  ?).

Na zjeździe tym  międizy in. za­
twierdzono nową ustaw ę rolną, któ 
ra zaw iera ca ły  szereg  poważnych 
odstąpień od zw yczajnych  zasad 
kom unistycznych w kw estii agrar­
nej, całkow icie zniesiono gospo­
darstw a „ k o le k ty w ie "  i w ogóle 

przystosow ano ustaw ę do od da­
wien daw na istniejącego n a  B la ło - 
nusi ustroju rolniczego, z w yjątkiem  
gospodarstw  osadniczych. „R efor­
ma ta ma na celu przedewistzyst- 
kiem pozostaw ić chłopom białoru­
skim w szelkie korzyści i dodatnie 
stropy ustroju sow ieckiego w  poró­
wnaniu ze stosunkam i rolniczymi 
„w państwach bu rżuazyjnyah".

Zatwierdzono również “budżet 
Białorusi na rok przyszły (bez defi­
cytu ), co . osiągnięto dzięki gw ałto­
wnej redukcji w ydatków  na cele 
ośw iatow e oraz gospodarcze.

szczątkow e ideologie, które n. d 
w A iglji zupełnie nie dochodzą do 
głosu. Skutkiem zaś zróżniczkow a­
nia jest niesły hana chaotyczność 
Sejmu, płynność stosunków między­
partyjnych, a w sumie brak z omu, 
na kióiym mógłby się oprzeć Rząd

W arszaw a, 20. listopada. (Z). 
Krążą pogłoski, że wojewodą łódz­
kim zostanie p. Darowski. T e same 

pogłoski mówią o teni, żc obecny 
wojewoda łódzki p. Garapich, który 

ustąpi miejsca p. Darowskiemu zo-

trwały i o wyraźnem obliczu poi, 
tycznem

W reszcie jedną jeszcze doniosłj 
cechą Sejmu jest przew aga posłów- 
miernot, Każde stionnictw o ma je. 
dnego lub paru lud i aktyw nych; 
reszta jest m asą, g ło sirącą  wed ug 
ozkazu leadera za lub i rzec i w, 

klaszczącą lub „robiącą opozycję*. 
Brak Sejmowi robotni.tó Sejm nie
jest em .n a c ą  ludzi najwybitniej­
szych w społeczeństw ie, lecz zł io- 
re n typów  przeciętnych, posłują­
cych z przypadku. Równ cześuie 
kraj posiada tysią e ludzi dzielnych 
i popularnych, k órzy nie zdob, li 
do Sejmu dos*ę u. D laczeg o ? Bo 
ordynacja w yborcza przew iduje ; lo­
sowanie wed ug 1 st, zam iast glo­
sow ania im ie w e :o . W iem y aś. że 
na listach partyjnych po kilku na­
zw iskach fi:m  wych pomieszczano  
ludzi, których kraj nie zna, zna ich 
n. tom iast z różnych w ysług i zobo­
wiązań —  partja.

W szystkie te n edom agania są 
rzeczą znaną i uznaną. Różnica w y­
stępuje dopiero w konkluzji. Oto 
lew 'ca Sejmu żąda nowych w ybo­
rów na d tychczasow ych zesadacb, 
praw ica i centrum  zmżany zasad  
w yborczych.

Prosta logika uc y, że skoro  
spolecz ń two n e zmieniło s ę ra  
lepsze, Sejm następ y nie bę zie 
również lepszy. Będzie on rapew no  
gorszy dzięki w chłonięciu z\ i>  
kszonej dawl-i posłów  rusl ich z 
Małopolski w schodniej.

Zmianie musi uledz zasada w y- 
borc a.

PO M YŚLNY W YNIK ROKOW AŃ  
Z W ATYKANEM .

Wa szawa, 20 is trp a d a  (Tel. G, 
L.). Przedstaw iciel „K urjera Pol 
sżiego" int rw iew ow a? u p. Sta . 
G rabskiego, który niedawno po- 
w rócił z Rzymu. P . G rab; ki za­
przeczył pogłoskom, jakoby wynik 
rokowań z W atykanem  był niepo­
myślny. P. G rabski w yjeżdża do1 
Rzymu około 10 grudnia b. r Za­
kończenia rokowań spodziew ać się 
należy w najbliższych kilku mie­
siącach .

się, jednak, że pogłoski te są narazie 
dowolną kombinacją.

W arszaw a, 20. listop. (Tel. G. L.). 
Zaprzeczają tu pogłoskom, jakoby 
b. Min. D arowski mianowany miał 
być delegatem Rządu polskiego do

stałby mianowany wojewodą Iwo w Międzynarodowego pracy. —
skim. Korespondent W asz dowiaduje i Min. Sokal zatrzym a to stanowisko.

Pogłoski o przesunięciach na nacz. stanowiskach.
F . DAROWSKI NASTĘPCĄ MIN. SOKALA LU B W O J. ŁÓDZKIM. -  

P . GARAPICH W O JEW O D Ą  LW O W SK IM ?

(Telefonem od naszego korespondenta).



„GAZETA LWOWSKA* z Unia 21(J listopada 1924.
Z KOMISJI SEJM U I SENATU. |
Warszawa, 19. listopada. (TeJ. U. I .) i 

Komisja wojskowa obradowała rud pro- 
łefctem ustawy o dopuszczalności i po- I 
rządku potrąceń z uposażeń osób woj­
skowych. Przyjęto ca/ą ustawę w dru- 
eietn azytarehr.

Komisja budżetowo-skarbowa prowa- 
cb&ła dalsze obrady nad dodatkowym 
preKminarzetn budżetowym na rok 1924, 
dotyczącym ntiiit. spraw wojskowych. 
Uchwalano wnioski, zjjodne z przed/o- 
fceirown rządowem. Co do rozdziału re­
feratów części preliminarza, wicemarsz. 
Moraczewski oświadczy! w imieniu P.
P. S„ żu oddaje do dyspozycji komisji 
referaty powierzone przedstawicielom 
P. P. S. Pączkowi i Markowi. Analogi­
czne oświadczenie w imieniu P. Zw. L. 
zlożyf poseł Sl.iwłński. oddaiac do dys­
pozycji komisji referat powierzony po­
słowi Brylowi. Poseł Chądzyńsk za­
strzegł sobie decyzję w sprawie przy­
jęcia referatu pnzez przedstawicieli N.
P. R do czasu powzięcia odpowiedniej 
uchwały przez klub N. P. R.

Sejmowa podkomisja skarbowa od­
była w b. tygodniu dwa posiedzenia, 
poświęcone rozpatrzeniu projektu usta­
wy o o-pfatacli stemplowych. Rozpatrzo­
no już 70 artykułów projektu.

Senacka komisja skarbowo-budżeto­
wa obradowała nad wnioskiem w spra­
wie taryfy towarowej. Przyjęto rezolu­
cję, wzywającą rząd do odpowiedniego 
obniżenia taryfy kolejowej na mąkę, 
przewożoną do okolic dotkniętych nie­
urodzajem;

 u -

Z
O KLAUZULĘ NAJW IĘKSZEGO U PRZYW ILEJO W A N IA . —  KON­

W EN CJA  BA RC EI.O lNSKA U R EG U LU JE SPRA W Ę TRANZYTU.

W arszaw a, 19. listopada. (Tel. G. | 
P ) .  Rokowania polsko-niemieckie j 
projektow ane na 12. listopada br. nie i 
m ogły być w terminie tym rozpo- j 
częte z powodu choroby pełnomo­
cnika R zeszy Stockhainm era. Ja k  
wiadomo w dniu 10. stycznia 1925 r. 
upływa za w arow ana na rzecz P o l­
ski w traktacie w ersalskim  klauzula 
największego uprzywilejowania co 
do importu tow arów  polskich. Od 1,0. 
stycznia 1925 Niemcy przyznają

klauzulę najw iększego uprzywilejo­
w ania tylko tym państwom, które tę 
klauzulę przyznają Niemcom. Z uwa­
gi jednak na to, że zarówno Rzesza 
niem. jak i Polska przystąpiły do 
konw encji o wolność tranzytu, za­
w artej w Barcelonie, stosunki po­
między obu krajam i począw szy od 
10. stycznia 1925 roku w dziedzinie 
tranzytu osób i tow arów  regulowa­
ne będą przez postanowienia tej kon­
wencji,

PO SEŁ FO LSK ł U KRÓLA 
BUŁGARSKIEG O.

. Zofia, 19 listopada (Tel. O. L.). 
Pose! Rzeczypospolitej polskiej G ra­
bowski przyjęty został na posłu­
chaniu przez króla, któremu w yra­
ził pod iękowanie za udział w u- 
roczys!orói na cześć króla W ład y ­
sław a W arneńczyka. W  trwającej 
orzeszło g o d z n ; rozmowie król 
8o rys poruszył najżywotniejsze 
spraw y, dotyczące Bułgarji i P  1- 
ski i wyraził zadowolenie wielkie 
z powodu zacieśnienia stosunków  
pomiędzy kulturrlnymi czynnikami 
abu kr-jów1;

W iEŚCI O ODROCZENIU  
STABILIZACJI N IEPRA W D ZIW E, 

W arszaw a, 19 listopada. (T el. 
G. L.). W  związku z w iadom ością 
o rzetom em  cdroczeniu prziz

IR rąd terminu stabilizacji urzędni­
ków państw ow ych wyjaśnić należy, 
że Rząd dotych czas tej sprawy 

‘nie ro zw ażaj prace nad stabiliza­
cją  są  w pełnym toku.

POJED YN EK GEN. SZEPTY CK IE­
GO.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 20. listopada. (Z). 

W czoraj w  godzinach porań, odbył 
się pojedynek na szable między ge­
nerałem  broni Szeptyckim  a redak­
torem „Głosu Praw dy44 Stpiczyń- 
skim. Pojedynek miał podłoże poli­
tyczne. Chodziło o szereg artyku­
łów, które red. Stpiczyński umieścił 
przeciw gen. Szeptyckiem u w  „Gło­
sie Praw dy44. Warunki pojedynku 
były bardzo ostre. U stalały  one u- 
życie ciężkich szabel z dozwoleniem 
sztychów . W alka m iała się toczyć 
do utraty zdolności przeciwnika do 
dalszej walki. Przeciw nicy  składali 
się 8 razy, ranieni zaraz w  pierw- 
szem spotkaniu. Spotkanie zostało 
zakończone po 40 minutach walki, 
przyczem  obaj przeciwnicy odnieśli 
kilka poważnych ran. W  40-tej mi­
nucie lekarze orzekli, że stan zdro­
wia obu przeciwników nie pozwala 
na dalszą walkę i opowiedzieli się 
za ukończeniem pojedynku.

Gen Szeptycki otrzym ał 4 rany, 
red. Stpiczyński 6 ran. Red. Stpi- 
czyńskiego odwieziono na klinikę, 
gen. Szeptyckiego widziano na uli­
cach W arszaw y w bandażu. Po po­
jedynku przeciwnicy podali sobie 
ręce. Starciem  kierow ał pułkownik 
sztabu gen. Arciszew ski. Sekundan­
tami gen. Szeptyckiego byli: gen.
Zagórski i ppufk sztabu gen. Anders. 
Sekundantami red. Stpiczyńskiego 
byli: poseł K ośchtkow ski i radny
Hołówka.

DAR MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.
Warszawa, 19 listopada. (Tel. 

G. L ) .  Całkow ity dochód z o d ­
czytu M arszałka Piłsudskiego w 
Krakowie, w ynoszący kilka tysięcy  
ło t ,c h  przeznaczył M arszałek na 

D o n  sierót po legjonistach v. 
Rabce. ^

W IZ YTA  P. W O JK O W A .
W arszawa 19 listopada. (Tel G. 

L,). Nowy poseł Z. S .S . R. W ojkow  
zlożyf w czoraj wizy ę M arszałkow i 
Ratajowi.

— - 0  -
REYMONT OTRZYMA 160.000 ZŁ.

W arszaw a, 19. listop. (Tel. G. P.). 
Nagroda literacka Nobla zostanie 
w ypłacona Reym ontow i w dn. 10. 
grudnia br. W ynosi ona 120.000 kor. 
szw. czyli 160.000 zł. \Vł. Reym ont 
w yjechał z polecenia lekarzy do 
N icei

 ..
W ILEŃSKI PA ŁA C  BISKUPI

POMIEŚCI W O JEW Ó D Z T W O .
W irszawa, 19 lis opada. (T d . 

G. L.K Prezydent W ojciechow ski 
w yraził .życzenie zrezygnow ania z 
p d acu  biskupiego w W ilnie jako 
gm achu reprezentacyjnego, prze­
znaczając go na potrzeby Minis­
terstw a spraw  wewn., a w szcze­
gólności na pomieszczeni# urzędu 
wojewódzkiego.

— — .. o ■'
GDAŃSK REKURUJE.

Gdańsk, 19 listopada (T el.G . L.). 
W edł g doniesień prasy tutejszej 
Senat wolnego miasta Gdańska za- 
speluje do Ligi N arodów  przeciw 
orzeczeniu W ysokiego kom sarza w 
spraw ie cel w yw ozow ych.

POLSKA NIE SPRZECIW IAŁA SIĘ 
UZNANIU SO W IETÓ W  PRZEZ  

FRA N CJĘ.
P a  y ż  ;9  1U opada. (T cL  G 

L.) „ P .tit  ta ris itn "  podaje, ż , 
Herriot na posiedzeniu komisj 
spiaw  zagranicznych Izby stwiei. 
Jził, iż Polska i Rumunja zapyty­
wane w spraw ie uznan a Sow ietów  
przez F  ancję n e staw ia y przec w 
emu żadnych zastrzeżeń. Hertiot 
św iadczył równ eż, iż ani na chwi- 

1: nie istniał zam iar v.p ywania 
faktem uznania Sowietów  na wy­
bory angielskie i jedynie przypadek  
zrządził, że odpow iedź Sowietów  
nadeszła na Quai d’O rsay w  p zed- 
dzień w yborow .

PO D W YŻKA PŁA CRO BO TN IK O W
ŚLĄSKICH.

Katowice 19 listopada. (Tel. G- 
L.) W  spraw ie sporu pomyidzy 
p'zed staw ic elami pracow niko ir a 
przedstawicielam i wielkiego prze­
mysłu o zarobki dla robotników  
w wielkim przemyśle odbyło się 
posiedzenie komisji pojednawczej 
na kiórern przyznano najniższym  
kategorjom  roborników niepracują­
cym  na akord podwyżkę od 5 — 10 V  
Podw yżka ta obejmuje w górn ciwie 
węglowem około 50  L, robotników, 
w innych działach przemysłu ckołu 
20 %  ogółu robotników. Podw yżka 
rzeczona w chodzi w życis z dniem 
20 listopada i obow ią yw ać ma do 
31 stycznia 1925.

ZAMACH PO LITYCZN Y W  KAIRO.
Kairo, 19. listopada. (Teł. G.LD. 

Nieznany spraw ca rzucił dziś dwie 
bomby na naczelnego dowódcę ar- 
mji egipskiej Sir Lee S tarka, jed na 
z bomb nie eksplodowała. Napastnik 
rzucił się do ucieczki, dając jeszcze 
kilka strzałów  w  kierunku Stacka, 
który ugodzony został w  kolano. 
Ciężko rannego odwieziono do szpi­
tala, gdzie poddano go operacji. 
Stan chorego poważny. Ciężkie ra­
ny odnieśli również adiutant dowód­
cy, agent tajnej policji i szofer.

Kairo, 19. listopada. (Tel. G. L .) 
A resztowano tu szofera automobilu, 
na którym  spraw cy zamachu na 
głów nodow odzącego w ojsk egip­
skich uciekli.
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Z TEATRU WIELKIEGO.
Zygmunt Krasiński: „Nieboska k<>- 
medja“. Inscenizacja prof. dr. T ade­
usza Sinkl Odegrana 19 listoP ad j  

1924.
Lwów , dnia 20 listopada.

K asandra niesłuchana!
Chętnie nazyw ał tak siebi-e w 

póznieiszem życiu. Posiadał dar pa­
trzenia w daleką przyszłość o- 
kiem  proroczem ; widział zbiera ją­
ce się na horyzoncie chmury cięż­
kie i groźne; czuł to każdym n er­
wem, że grom z nich uderzy w ludz 
kość i kulturę, na którą długie sk ła ­
dały  się stulecia i mózgów tw ór- 

,czych  nieprzeliczone rzesze.
P rzestrzeg ał swoich i obcych —1 

zw łaszcza swoich, lecz kasandro- 
w ych iego naw oływ ań nikt nieste­
ty  nie uwzględniał, m ijały bez w ra­
żenia „niesłuchane%  laż pierw sze 
przebłyski burzy w yk azały  dopie­
ro, jak wieszcze b y ły  te słowa.

Nie on jeden  był zresztą  w  tern 
położeniu. Znaleźli się i na Zacho­
dzie w ielcy  filozofowie, poeci, poli­
ty cy , ztotouści kaznodzieje, k tórych 
naw oływ ania i przestrogi trafiały  
w próżnię. Dzisiaj dopiero, gdy na­
w ałnica ws-chodniego barbarzyń­
stwa przewaliła się przez obszary 
Europy środkow ej, uderzono przed 
nimi czołem  i rzucono się do studio­
wania ich przestróg.

Zygm unt K rasiński przepow ie­
dział dzisiejszy przew rót społecz­
ny z taka bystrością i dokładnością* 
jak  tego  nie uczynił żaden inny z 
naszych geniuszów  U stró j jego 
psychiczny nadaw ał się do tego nai 
lepiei, a odziedziczył go po m atce, 
dziwnie przeczulonej, skłonnej do 
melancholii. W p ły w  ojca-generala 
nie odgryw ał w danym razie naj­
m niejszej bodaj roli; różnili się o- 
gromnie i w usposobieniu i w  po­
glądach na bieg spraw  narodowych.

W y ru szyw szy  z m entorem  sw o ­
im za zagranicę, zetknął się tam z

hasłam i i ludźmi, jakich nie sp o ty ­
kał w najbliższem  otoczeniu w  k ra ­
ju. Ziarna padały na grunt podatny, 
nadzwyczaj subtelny, w yrafinow a­
nie szlachetny, uczuciow y, jak  rzad­
ko, w ięc i płoń w ydać m usiały ob­
fity.

Dziwna bo to b y ła  istołnie n a ­
tura. Wiszak jako  dziesięcioletnie 
pacholę w ypisał z błędami gram a- 
iycznem i hasto, którem u w iernym  
pozostać miał do zgonu; „Trzeba 
kochać rodzinę sw ą w ięcej, niż s ie ­
bie, O jczyznę w ięcej, niż rodzinę, 
ludzkość w ięcej, niż O jczyznę". A 
kiedy trzynastoletnim  chłopcem 
odwiedlził podolskie dobra K rasiń­
skich, zapisyw ał w  sw ym  pamię- 
tniczku tego rodzaju uwagi i spo­
strzeżenia, iż wpTost w ierzy ć się 
nie chce, że w y szły  one z Pod tak 
niedoświadczonego pióra.

„Chłop ruski często  zam ożniej­
szy od m azow ieckiego, ale uciśnio­
ny przez panów... nie śmie podnieść 
głow y. Każdy pan je s t królikiem  u

siebie despotycznym . P an  otoczons 
kozakam i patrzy bez litości na m ę­
ki zadawane z jego rozkazu w ło ś­
cianom, a ludzkość spodlona w y­
gląda zbaw iciela. Takim  zbaw icie­
lem m ógłby się stać mąż, cnotliwy, 
k tórego w ym ow a zm iękczyłaby 
serca  panów, skam ieniałe na c ier­
pienia w łościan. Takim  zbaw icielem  
m ógłby się stać rząd, w glądając w 
postępow anie nieludzkie panów z 
w łościanam i. T rzeci środek najlep­
szy i jedyny je s t :  w iększa ośw iata".

Już w kcńcu 1 S3i r. jest dla K ra­
sińskiego jasnem , że „szybko zbli­
ża s>ę upadek teraźniejszego to w a ­
rzystw a europejskiego*. W  Lkmie 
doszło do krw aw ego starcia  robot­
ników z w ojskiem , fabryki jedw a­
biu stanęły  w  ogniu, ty s ią c  k ilkaset 
trupów zakrw aw iło bruk uliczny. 
W  Paryżu  St. Sym oniści szerzyli 
utopie nowej wiary*, m ającej rzeko­
mo sprowadzić odrodzenie mofraP.e 
ludzkości. „Olbrzymia przepaść o- 
tw ięra się kędyś, aby  pochłonąć 
stare społeczeństw o; między deąpo-
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CZYŻBY PROW O KACJA SOW IE* 
CKA?

M o s k w a . 19  l.siop rd a. (T el. 
G . L )  R adio s t ic  a m o sk le *sk  
p cd a .e  nasię ującą w iadom ość 
z C oarkow a: Ja k  c o io s z ą  proboszcz 
z Ż to m ie rz a  Fedakiev.icz w y so - 
sow  ł  do papieża 1 st stw ierdzający, 
że w obec n ieobecność biskupa ka­
to lick ieg o  na Ukra n e sew jeck ie j 
k ośció ł katol cki na Ukrainie zale­
żne je s t od rządu polskiego, który 
uw aża kler kato lick i zam ieszkujący 
teren Z  S. R. R. za sw ego o fic ja  - 
te , o m andatarjusza. Zdaniem ks. 
Fedukiew icza wielu księży p łni 
ro lę szpiegów polsk ch (?) na U- 
kra ni z i s ’osuje się do poleceń 
sz.abu  generalnego. O ficjalne o so ­
b isto ści polskie p ow ieizają  k się­
żom wątpliw e m isje. Feduk ew icz 
przyzna e, że sam  dost u czy ł jed ne­
mu z gentów  polskich w iadom ości 
o sied u oie arm ji c2erw onej. W  koń­
cu prosi Fcduk ew icz papieża o wy­
w arcie wpływu na rząd p olski 
w tym k erufiku, aby nie używano 
kleru na U k ain e d a  celów  poh- 
tycz.j) ch,

.»-o —

ROBOTNICY ŁÓ DZCY ŹĄDAJA 
POD W YŻKI PŁA C .

Łódź, 19. listopada. (Teł. G. L.). 
Klasowe związki robotników prze­
mysłu w łókienniczego w Łodzi 
zw róciły się do związku przem y­
słow ców  z żądaniem podwyżki za­
robków  o 23 proc. Zw iązek przemy­
słow ców  odrzucił żądania podwyż­
ki m otyw ując to tern, że przem ysł 
w łókienniczy tylko z wielkim w ysił­
kiem doszedł do tego, że może pra­
cow ać pięć dni w tygodniu i niechce 
tego stanu zatrudniania robotników 
pogarszać.

KOMUNIKACJA LOTNICZA.
W arszaw a, 19. listopada. (Tel. G. 

L.). Z dniem 16. listopada rb. w strzy­
muje się kom unikację lotniczą mię­
dzy W arszaw ą a Pragą, Strasbur­
giem, Paryżem , W iedniem, Buda­
pesztem i Bialogrodem . Komunika­
cję  zaś lotniczą G dańsk-W arszaw a, 
W arszaw a-Lw ów , W arszaw a-K ra- 
k ćw  oraz odwrotnie utrzymuje się 
nadal aż do odwołania.

DYMISJA GABINETU PORTU* 
GALSKIEGO.

Lizbona, 19. listopada. (Teł. G. 
L .). W obec uchwalenia w  parlam en­
cie 46 głosam i przeciw  43 votu;n 
rieufności dla rządu, gabinet podał 
się do dymisji.

ty®mem a dem okracją któż dtziś wY- 
b ieT ze?"

W szy stk ie  z resztą  w ybitniej­
sze um ysły na Zachodzie przewi­
dyw ały  konieczność powszechnej 
rew olucji, K s. Lam ennals pisał w 
lutym 183? r .: „Zbliżamy się do 
w ypadków  najw iększych , jakie 
św iat widział od wieku. W alka s t r a ­
szna rozpocznie się na w szystkich 
punktach Europy, a w ynik je j nie 
jest wątpliwy bez względu na to, 
jakie będą a ltern aty w y  pow odze­
nia. To , co się przygołow yw a... to 
przewirót całkow ity i pow szechny 
w społeczeństw ie".

Zapatryw ania ksIiędza-myślUdFe- 
la znał K rasiński dobrze. W szak  
spotykał się z nim w R zym ie, w 
gościnnym domti A-nkwiczów i n ie­
jednokrotnie wiódł długie i ożyw io­
ne dyskusje. W pływ  atoli znacznie 
siln iejszy  w yw arł na przyszłego 
genialnego twórcę „N-ieboskied k o ­
medii1* rodak jego Adam M ickie­
wicz, redaktor , .Trybuny Ludów ", 
a  zw łaszcza znakomity tegoż airtjr*

i  rocznicę odsieczy Lwowa.
Lwów, 2 0  listopada.

Rod c y !
Dnia 2 2  listopada 1924  r. mija 

6  lat, cd chwili orężnego osw obo­
dzenia Lwowa z pod zdradzieckich  
zakusów na Jego po sk o ść! Plon  
to bezpriYklad ej < flary krwi i ży­
cia naszych ojców, braci, sióstr 
i dzieci!

Niech w dniu tym ożyje w ser­
cach  naszyć; radość owego mro- | 
źnego porania listopadow ego, w 
którym nagle uczuliśmy się wolni 
od przem ocy izjednoczeni z braćmi, 
żyjącymi już ye własnem, wolnem  
i niepodległym Państw ie.

Oddajmy w dniu tym cześć bo­
haterom ż;ją<yrr —  w pow szechnym  
lołdzie uczcm f pamięć poległych, 

którym zawtzięczamy ziszczenie  
długoletniego snu o W olnej Polsce

I przynależności Lw ow a do Naj­
jaśniejszej Rzeczypospolitej!

Niechaj nikogo nie zabraknie 
w tym wielkim hołdzie, —  niech 
wezmą w nim udział bez wyjątku 
w szystkie s'any, jak w ow ych pa­
miętnych dniach krw aw ych i bo­
haterskich walk o Lw ów , kiedy to 
dziecię staw ało obok ojca z bron;ą 
w ręLu, in elige t w jednym szeregu  
z robotnikiem polskim !

O byw atele! dajcie w yraz wdzię­
cznej i trw ałej pamięci tych po­
dniosłych dni oraz bohaterskich  
Orląt naszych —  złóżcie im cześć  
przez bogatą dekorację domów  
chorągw iam i o barw ach narodo­
wych i nalepkami Straży Mogił 
Polskich Bohaterów .

I. Neumann w. r.

ROZDZIAŁ RZED W OJEN NYCH
DŁUGO\ NIEMIECKICH.

Pa yż, 19stopada (Tel. G. L.) 
K misja odkodovi ań dokonała 
rozdziału nieteckich prze iw o 'en -  
nych długóW)ublicznych. Ud iał 
B lgji w ynos640 6 0 9  m rrek zło­
tych, Gdańsl 3 ,7 6 3 ,7 2 9  marek 
ztotych , C zeosłow acji 2 4 2 .879  
m. zł. Polski zG. Śląsk 1,753.361  
in. zł., za innesrytorja 17 ,121 .438  
m. zł. Komisj przyjęła następnie 
protokół pod any w Insbrucku  
25 czerw ca 19 r. międoy przed­
stawicielami Piaćaczy przedwo­
jennych rent pćtwowych aus rja- 
ckich i w ęgier;ch a delegatami 
państw su k cesy ch j cesyj. ych  
byłego ce arstt austrjackiego i 
Królestwa W ygi

KONSYS TOR5»UBLICZN Y  
NIE O D B IJE  SIE.

Rzym , 19. 1istqa. (Tel. G. L.).
W edług \ m lo n io ize źródeł dob­
rze poinformowani xV roku bieżą­
cym nie odbędzie konsystorz pu­
bliczny, jak to zaw by *0  w zw y­
czaju. Na konsysto ], publicznych 
by ły  ogłaszane ityacje nowych 
kardynałów . W  'tańszym jednak 
czasie takie nom ii ' nie są spo­
dziewane. Na kons,rzu tajnym 
O jciec św. wyznacZedynie kar­
dynałów  m ający ch  d>1;l£ ce re m o ­
nii t. zw. otw arcia ęfych w rót 
Bazyliki. ,

PIĘCIOLECIE ARMJI BUDIENNEGO  
Moskwa, 19 listop aca. (Tel. G. L.) 

Z powodu pięciolecia armji konnej 
Budionnego, dzienniki sow ieckie  
zam ieszczają artykuły wybitnych  
osobistości w ojskow ych, jak Fru n- 
zego, W oroszyłow a i innych, om a­
w iające czyny tej armji. W oroszy-  
łow  pisze, że operacje czerwonej 
kawalerj na froncie polskim byłyby  
znacznie utrudnione, gdyby P olacy  
mogli przeciw staw ić jej w łasną silną 
kawalerję. Polacy byli jednak zda­
nia, iż kaw a’erja stała się przeży­
tkiem. Później rozwój operacji wo­
jennych zmusił ich do zmiany zda­
nia i przy tosow ania kawale?ji pol­
sk ej do zmienionych warunków. 
Czerwona armja i czerw ona kawa 
erja w pog towiu oczekują n e- 

uniknionego starcia między związ­
kiem sowieckim a światem burżu- 
acyjnym, które jeżeli nie będzie o -  
s atniem, to napewne piz dostatn e. 
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UPADEK ŻYCIA UM YSŁOW EGO  
GDAŃSKA.

Gdańsk, 19. listopada. (Tel. G. L.). 
„Danz. Rundschau11 zam ieszcza ar­
tykuł pt. „M iasto zagwożdżonych 
mózgów". W  artykule tym uskarża 
się na zanik energii i życia umysło­
w ego mieszkańców Gdańska. Mia­
sto, które było niegdyś kuźnicą my­
śli liberalnej i postępowej, zapomnia­
ło teraz o sw ojej tradycji, sta jąc  się 
m iastem w steczników . Życie umy­
słow e zamarło.

R ĄD ANGIELSKI G R lJN T O W v IE 
RO ZPATRZY PROT O i. OL G EN E­

W SKI.
Londyn, 19. listopada. (Tel. G. 

L.). W  wiązku z p sm em  rządu  
angielskiego do Lig Narodów  

prośbą n eom aw iania protokołu  
g newskiego na grudniowej sesji 
R id y  Ligi N arodów , biuro Reutera 
dc w aduje się, że listu tego nie 
należy kom entować jako decyzji 
rządu angielskiego odrzucenia pro­
tokołu genew scieyo. Nowy fue- 
mier angielski oraz m inister s raw  
zagrań cznych pragną m ieć jak  
najw ięcej czasu do rozpa rżenia 
wspólnie z dc miniami sprawy pro­
tokołu genewsk ego, bliski zaś ter­
min grudniowej sesji R acy Ligi 
Narodów  nie daje właśnie dostate­
cznego czasu dla gruntownego  
zbadan a tej spraw y.

— — o— —•
D Y SK U S’A B U D Ź Y T O W Ł  

W  PARLAM ENCIE CZESKIM.
Praga, 19 listopada (Te . G L ) .
Na dzisiejszem posiedzeniu Izby 

podczas obrad nad budżetem, przed- 
staw iciele słow ackiej p a rj i  ludo­
wej, w ęgierskiego klubu s .cja ln o *  
chrześcijańskiego, partji rusińskiej 
i prykarpackich autonom istów  zło­
żyli deklaracje w yjaśniające p -  
wody, dla których przed tawiciele 
tych stronnictw  nie wezmą udziału 
w dyskusji budżetowej. Deklaracja 
ma taka sam ą treść, jak w czoraj­
sza deklaracji posłów  niemieckich.

ODRZUCONE POZDROW IENIE  
Paryż 19 listodapa. (Tel. G. L-). 

Na w czorajszem  posiedzeń u komisji 
spraw  zagranicznych deputowany 
kom unistyczny Cachin postaw  ł 
wniosek, aby przesłać pozdrow ie­
nie narodowi rosyjskiemu. W niosek  
ten odrzucono.

MIANOWANIA W  RZĄDZIE 
AMERYKAŃSKI M. 

W aszyngton, 19. listopada. (Tel. 
G. L.). Prez. Coolidge zamianował 
Pershinga podsekretarzem  stanu dla 
spraw  w ojskow ych. Pershing przy­
ją ł nominację

---------o———
O STRA ZIMA W E  W ŁO SZECH .

Rzym 19 listopada. (Tel. G. L .). 
W  całych W łoszech panuje nie­
zwykłe zimno. W  okolicy m iasta  
Lucca Alpy są  pokryte śniegiem. 
Tem peratura znacznie poniżej zera. 
Pola Feruggii są całkow icie po-  
k yte śniegiem .

kuł o Sejm ie polskim k u 1833.
,K ied y  nastąpi L _  p;s a } 

tam —  zą iok* ^zy z*. s(o -Hą 
mnie obojętne p y t a n i e , ^  
nastąpić n;usi“- Pew noś p0’tę:gc- 
w ała się i w Krasiński!-, wy£ a . 
ła  utwór przewidującc.oroczy 
genialny: „Nieboską ko-ę« 
przekonanie jednak Mic.icza , 
w spółczesnych mu litm-in umy. 
słow ych Zachodu, nie r o y  pa_ 
■tyskie S t. Sym onistów  i osta­
teczną pobudką do u ję c i a .^ , , ,  
dzonych obaw  i p-rzeci, ca .  
łość artystyczną.

„Taką nicią, około ktiroz. 
czyn ideji społecznych ści. w 
k ry sz ta ł „Niebaskiei", b y ł ^a- 
niem prof. J .  H. Kallenbacha^]., 
sk i głos enfigracyjny z nad -a,  
ny, na k tó ry  w zdrygnęła SLd_ 
chętna dusza poety11. i

W sierpniu 1833 podawane, 
na em igracji z rąk  do rąk, cij 
z oburzeniem, rzadziej z za> 
tem , prospekt na „Nową Po 
podpisany przez naiczerw ień:!

z czerw onych, w przyszłości de- 
nuncjanta policji paryskie!, na ra­
zie sm utnej sław y i pamięci red ak ­
tora J .  B . Ostrow skiego.

Pod jego reform .itorskiem i elu- 
kubracjam i mogliby się śm iało pod­
p isyw ać panowie T ro ccy , Radki i 
Leniny. Polski ten Pankracy  nad 
Sekw aną pienił się i w ściekał, pro­
w okow ał i drażnił tendencyjnie, a 
w dwudziestoletnim poecie zamie­
rała dusza z bolu, grały  w szystkie 
nerw y, przeczulony mózg snuł pro­
rocze wizje obrazów  krew  ścinają­
cych w żyłach. —  Cisnął więc 
genjalną projekcję rzeczyw istych 
przesłanek ów czesnych na ekran 
w iekow ego tła przyszłości: w yłoił 
m istrzow ską reką z surowych bry ł 
arcydzieło, przyjęte zrazu obo jęt­
nie, z biegiem lat rozumiane co?az 
lepiej, oceniane tem głębiej, im sil­
niej w ypadki dziejowe stw ierdzały 
w ieszcze przeczucia autora.

Krasiński z salonów genew skich j 
znał na w ylot arcydzieła Chateau- j 
brianda, łatwy, w ięc domysł, z ja - ;

kiem zaciekaw ieniem  w czytyw ał 
się w jego „P rzyszłość św iata1.

..W idzę Lud w strząsający  się, 
ogłaszający  sw ą potęgę. Lud. któ­
ry w oła: chcę! b ęd ę1 przyszłość 
dla mnie —  przedemną nie widziano 
r.ic! św iat mnie oczekiw ał! Moi jj 
cow ie byli dziećmi i niedolężni- 
kami“.

Chateaubriand w skazał w yraź­
nie niebezpieczeństw o, grożące 
światu w razie zw ycięstw a komu­
nizmu, miał jednak za wiele rozumu 
i uczciw ości w  rozumowaniu, aby 
zaprzeczyć z góry niodiw ,.ści urze­
czyw istnienia się kiedyś k oru u i 
zmu na świecie.

Artykuł jego w yw arł na K ra­
sińskim wrażenie niezawodnie bar­
dzo silne i spow odow ał utrzym acie 
powagi w części społecznej „Niebo- 
skie>j“, choć w  pierwotnym, a nie­
znanym je j tekście —  wedle przy­
puszczeń Kallenbacha —  pono ina­
czej rzecz się miału.

W pływ ChateaubrianJa spowo­
dował też bezstronność w malowu-
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NIEKORZYSTNY KONKORDAT 
BAW ARJI.

Berlin, 19. listopada. (Tel. G .L .), 
p zicnnik  „Die Republik" donosi, że 
konkordat pomiędzy W atykanem  a 
B aw arią  został zaw arty już półtora 
roku temu, lecz rząd baw arski nie 
podaje jego treści do wiadomości pu­
blicznej. W edług informacji dzienni­
ka przyczyna tego jest okoliczność, 
że w konkordacie rząd baw arski 
przyjął obowiązek naprawienia za­
rządzeń sekularyzacyjnych z r. 1803. 
W zamian za zabrane w ów czas do- 
ora kościelne rząd baw arski oddać 
ma na użytek i w yłączną w łasność 
kościoła łasy trzech największych  
leśnictw bawarskich. Rząd baw arski 
licząc się z wrażeniem, kióreby mo­
gło w yw ołać ujawnienie warunków 
konkordatu, nie podaje dlatego ich 
do wiadomości publicznej.

Z obrad Senatu.
URZĘDNICY ZAWÓD. ZWIAZKÓ W  K O LEJ. NIE DOSTANA PENSJI. 

-  PODSEKRETARZ DLA SPR A W  LOTNICTW A. —  ROZDZIAŁ P O ­
DATKU M AJĄTKOW EGO.

Rronika telegraficzna.
— Ignacy Paderewski przybył do 

Wiednia. W dniu 21. b.n. przybywa do
i Poznania na uroczystość nalania mu 
'przez Uniwersytet poznański tytufu 
doktora honoris eausae.

— Od kilku dni pojawiają się w 
Gdańsku w obiegu nowe falsyiikaty 
jednoiimtowyeh banknotów angielskich.

— Komitet Targów wschód nien w 
Królewcu postanowił dopuścić wystaw­
ców polskich do udziału w Targach 
wiosennych, które rozpoczną się w lu­
tym przyszłego roku. Din wystawców 
pclskich przeznaczono •specjalny pa­
wilon.

Komisja komunikacyjna Ligi Naro­
dów, która rozpocznie sesję 26. Łun., 
zajmie sie między Innymi protestem 
Polski z powodu hitcrnncjJiializacji do­
pływów Odry na terytorium Polski.

— lnstitut de France przywiał na­
grodę imienia 0/irtsa w wysokości
100.000 fr. każda fizykowi Karolowi 
Fabre i poecie Janowi Richepin.

— ljcrrio t post-lr.owił zwołać w naj­
bliższy rn'-c z mi e konferencje wybitnych 
osobistości francuskich w celu zbadania 

•sprawy syste-rm okupacji cywilnej i 
wojsko ej w Nadrenii.

— Termin objęcia funkcji przez 110- 
womianowanego ambasadora francu­
skiego w Moskwie nic został jeszcze 
ustalony. Ambasador rosyjski w Paryżu 
Krassiu obejmie funkcje w ostatnich 
dniach listopada.

— Treudelenburg, przewodniczący 
niemieckiej delegacji handlowej do ro- 
fcpwati 7. Francją przybył do Paryża. 
Rokowania mają być podjęte w dniu 
dzisiejszym.

Strajk na beUbiskich kolejach pod- 
tiemnycli trwa dalej.

W arszaw a, 19. listopada. (T c!. G. 
L.). Posiedzenie Senatu 19. bm.

Sen. Adchnaa w  imieniu komisji 
skarbowo-budż. referow ał dodatko­
w e rezolucje do budżetu na rok 1924. 
Pod adresem  iniu. koleji skierow a­
no rezolucję:

Senat w zyw a rząd, aby od dnia 
1. stycznia 1925 zaprzestał płacenia 
pensji urzędnikom kolejowym, urlo­
powanym do związków zawodo­
w ych, aby zrewidował taryfy oso­
bowe, dotyczące ulg biletowych, 
aby rozpatrzył m ożliwość powoła­
nia podsekretarza stanu dla spraw  
lotnictwa cywilnego,' aby przedłożył 
Sejm ow i ustawę dla zalecenia budo­
w y koleji lokalnych i tiby zwolnił 
lub w yw łaszczył grunty, zajęte 
pizetz zaborców  pod tory kolejow e 
i wynagrodził w łaścicieli. W reszcie 
pożądane byłoby w ypracowanie pro 
jcktu, w  którym  rząd uczestniczyłby 
w  w iększej mierze w kosztach bu­
dowy koleji przy liniach, m ających 
znaczenie dla ogólnych interesów  
państwa.

P rzy ję to  ustawę o pozbywaniu 
nieruchomych m ajątków  i przyjęciu 
na w Jasność państwa jako dobra 
bezdziedziczne Sen. Stecki refero­
w ał rezolucję, w zyw ająca rząd do 
przedłożenia noweli do ustawy o po­
datku majątkowym w crlu w ykona­
nia słusznego rozdziału kontyngentu. 
Ja k  wiadomo, ustawa oznacza dla 
rolnictw a sumę 590 inilj. zł., jako 
kontygent podatkowy, dla przem y­
słu i handlu 375 milj., dla w szystkich 
innych 125 milj. Referent oraz w ięk­
szość komisji uważają ten rozdział 
za niesprawiedliwy, gdyż majątek 
rolny w catem państwie wynosi, 
według obliczeń referenta około 38 
proc. ogólnego majątku narodowego. 
Sen. W urzel wnosi o odesłanie re­
zolucji do komisji. Sen. Dobrueki 
(W yzw .) popiera w iiosek  senatora 
W urzla.

W  głosowaniu odrzucono wnio­
sek sen. W urzla, rezolucje uchwalo­
no 44 gł. przeciw 30

Następne posiedzenie 3. grudnia.

WU-CZANG TYM CZASOW A  
STOLICA CHIN.

Londyn, 19. listopada. (Tel. G. L.). 
Ja k  donoszą z Hong-Kong m arsza­
łek W u -P ei-P o  ośw iadczył przed­
staw icielow i Reutera, że W u-Czang 
będzie siedzibą utworzonego przez 
niego rządu w ojskow ego tylko do 
czasu powrotu normalnych konsty­
tucyjnych warunków, poczetn prze­
niesioną zostanie do Pekinu.

Lw ów , 20. listopada.
(H) U sąp ien ie  <. ra Jak o b aD ia-  

man Ja z urzędu kom isarza rządo­
w ego izr. Gminy W yznaniow ej 
nazw ać można śm iało zdarzeniem  
politycznem . Z zarządu Gminy izr. 
ustępuje bowiem człow iek nie ylko 
uczciw y i światły, l .c z  także p a-  
trjoia, który w najcięższych chwi­
lach, jakie naród nasz w ostatniej 
dobie przechodził, dał dow ód oczy­
wisty, że czuje po polsku i że dla 

| dobra Ojczyzny gotów  jest pośw ię­

cić w szystko, a w razie potrzeby 
nawet w łasne życie.

W szak w czasie grożącej inwazji 
rosyjskiej dr. Jakób D iam and był 
jednym z tych nielicznych, przo­
dujące stanowisko zajmujących oby­
wateli, klórzy na post runku zostali, 
aby w arow ać charakter Lw ow a  
i opiek ow ać się ludnością miasta. 
Dr. Diam and pozostał we Lwow ie, 
nie ugiął się przed gwałtem  Ro­
sjan, nie przeląkł się ich gniewu 
i wtedy, gdy go jako jeńca w głąb  
Rosji wyw ieźli. Mężne i dzielne o 
stanow isko sw e przypłacił w praw - 
dz e trzyletn'ą udręką w niewoli, 
ecz zasadom  swoim pozostał w ier­

ny. T o sam o męstwo, tę sam ą  
odwagę, to sam o ukochanie Oj­
czyzny okazat dr. Diamand w cza­
sie inwazji ukrai sklej i paniki, 
jaka Lw ów  opanow ała w chwili, 
gdy hordy boisz-w ieki e stały  pod 
bramami miasta. Społeczeństw o pol­
skie przyjęło z żalem  w iadom ość  
o ustąp eniu dra Diamanda z od­
powiedzialnego jego stanow iska.

N astępca jego powinien w ziąć

obie ustępującego kom :sarza za 
przykład starać się o 10, aby
Lw ów  polski wydal o nim kiedy ś 
taki sąd, jaki w yuaje obeerie  o jegc 
poprzedniku. Us ępującemu zaś ko­
misarzowi życzym y d ug letniej 
jeszcze owocnej pracy na pożytek 
Narodu i Ojczyzny.

Fośuii;csiiie miejskich ZafrEdOm 
Opieki nad dziećmi.

L wóa', ŻO 1 stjpada.
(jp ) Dzisiai rano miała mie sce  

urorzy-t ść pośw ięcenia dz eła, któ­
rego dokonanie zaszczyt j. rzynosi 
miastu naszem u. Dziełem iem sć 
Miejskie Zakłady Opieki nad dzie­
ćmi przy ul. Radeckiej, w których  
3 0 0  dzieci sierót i bezdomnych  
znajduje w zorow ą opiekę, wycll o- 
w acie i naukę.

W  akcie pośw ięcenia wzięli u- 
dziat przedstaw iciele nas ych władz 
wojskowych, cywilnych, R dy m ej- 
skiej, uczelni lwowskich i stow a­
rzyszeń humanitarnych W  pie w- 
szej linji należy w ym ienić kom en­
danta OK VI. gen. M alczewskiego, 
reprezentanta W ojew. r d. Fi icl ri 
cha, prezyc enta Neumannu i i.

W  Kaplicy Zakładu pięknie 
przystrój nej w zieleń odprawił 
M szę św. ks. Arcybiskup T w ard o­
wski poczem  wygłosił podniosłe 
przemówienie w raz z b ło g o sła ­
wieństwem d a zboż ej pracj 
op.ekunów Zakładu i w ychow ań  
ków.

N astępnie przer ówi? Prezyd  
I  Neumann, w yrażając podzLkawa- 
~ nie tym wszystkim czynnikom, któ 

re do pow stania tego dz eła si< 
przyczymły, a w reszcie prezes Ko 
mitetu budowlanego dr. Poratyń  
ski dał szkic historyczny p ow sta­
nia Zakładów.

Następnie dzieci zakładow e od­
śpiew ały okolicznościow ą kantatę, 
a jedna z i  starszych wychowanek  
wyp wie ziała imieniem dziatwy 
wzruszające p od zięk om  nie Swoim 
Opiekunom i twórcom  pięknego 
dzieła.

N akor.iec w icepr. Obirek jakc 
kierowi ik działu opieki społeczne 
i dyr. Zakł. p. W unsch pokazy­
wali gościom  urządzenia Zakładu, 
które stoją istotnie na w ysokości 
wym ogów  hygieny i pedagogii.

B U
niu • głów nych osób dramatu społe­
cznego, co stanowi jedcu z najpo­
tężniejszych uroków „N ieboskiej" i 
zadziwia u tak młodego autora.

„Nieboska" była jednak tylko 
skrótem genialnym, zarysem  naj­
ogólniejszym palących kwestii spo­
łecznych, które Szekaly dalszego 
rozwinięcia. Krasiński w rócił też 
w r. 1837, po wydaniu „Irycljona", 
do spraw  społecznych, ujmując jc 
w „Herburcie", z kolei w „Niedo­
kończonym P oem acie1.

Na scenie z jaw iła się „Niebo­
sk a" dopiero w 1902 r. Na w ysta­
wienie je j porwał się teatr krakow ­
ski za dyrekcji J .  Kotarbińskiego i 
odniósł sukces ogromny. Główne 
postaci odtwarzali Sosnow ski, T a ­
rasiew icz, Frączkow ski, i o ile się 
nie mylę, M orska. Inscenizacja u ję­
ła całość w piętnaście odsłon. W  rr- 
1919 grał ją T ea tr  polski w W ar­
szaw ie. Prof. Tadeusz Sinko po­
szedł odmiennym torem. P rzekre­
śli 1 całą  tragedję osobistą, uwydat­
niając jeno w pierw szej odsłonie 
'„prctyczność" hr. H enryka i po­
przestał na dziesięciu zw artych o­

brazach tragedji społecznej. W  tej 
formie w ystaw ił „Nieboską" w 
dniu w czorajszym  T eatr lwowski. 
A datę tę winien zapisać na sw ych 
kartach złotem ! zgłoskam i, mimo 
bowiem pewne braki i niedociągnię­
cia, w ieczór w czorajszy był św ię­
tem prawdziwej sztuki

Przedewszystki-em ogromna po­
dzięka p. Józefow i Sosnow skiem u 
za trud reżyserski i kapitalną po­
stać Pankracego. Przez scenę prze­
w ija się bez m ała sto osób; w szy­
stko to musi żyć, poruszać się we­
dle intencji autora i in o m iz a to ra ; 
muszą być. zachow ane pozory rze­
czyw istości, by ca ła  ak cja  nie zmie­
niła się w  bezm yślną plątaninę bez­
dusznych manekinów. R eżyser S o ­
snowski osiągnął efekt duży, a 
głos jego potężny grzmiał całą ska­
lą uczuć, rozpierających pierś krw io- 

j żei czego now atora, doskonała ma- 
J ska tw arzy dopełniała całości, k tó­

ra na długo pozostanie w pamięci 
w idza-słucliacza.

P. Bolesław ow i Brzeskiem u na- 
{ łeżą się słow a pełnego uznania za 
I odtworzenie odpowiedzialnej roli

hr. Henryka. W ,m om entach  w y m a ­
gających  siły nie był idealny, to się 
zaprzeczyć nie da, w każdym jed­
nak razie stwierdzam y z zadowole­
niem, że talent jego znajduje się w 
stałym  rozwoju i piękne rokuje ho­
roskopy na przyszłość.

Na wyróżnienie zasłużyli też pp. 
Peliński i Zabielski (Leonard i P rze­
chrzta), starannie grała p. Zakrzyń- 
sika (Orcio). Żaden z artystów  v  e- 
pizodach nie zepsuł całości, sceny 
zaś zbiorowe były efektow ne i prze­
ważnie zupełnie u Jałe . Ilustracja 
muzyczna bardzo piękna.

D ekoracje p. K. M ackiew icza tńe 
zdobędą sobie niczyjego uznania, 
stanow iły  bowiem przykry  d ysso- 
nans we w czorajszem  przedstaw ie­
niu. Myśli przewodniej doszukać 
siię w nich trudno, raziła natom iast 
łatanina, zupełna Przypadkow ość 
koncepcji arty sty czn ej i brak  wszel 
ldej oryginalności w pomyśle, bo 
chyba i p. M ackiew icz wie to do- 

f brzc. żc nie każde dziwactwo jest 
oryginalnością. P iętno arty sty czn e 
zaw sze j  w szędzie je s t niezbędne,

a jego brakło  w łaśnie w stronie de­
k o racy jn e j „N ieboskiej".

Mimo w ięc pewne zastrzeżenia 
T eatr rozpoczął nowy sezon ba-- 
dzo pięknie. Oby to było dobrą 
w różbą na przyszłość.

A teraz apel do kulturalnej pu­
bliczności, te j zaś chyba we L w o­
w ie nie zbraknie. D yrekcja teatru 
w łożyła  w w ystaw ienie „Niebo­
sk ie j" bardzo w iele pietyzmu, tru­
du, mozołu i kosztów  chyba nie na 
jeden, dwa lub trzy wieczory. Nie- 
chajże publiczność w ypełnia wido­
wnię na „Nieboskiej" -ak na jczę­
ściej. Dzieło to geniuszu polskiego 
oglądać na scenie w arto ; u:e znuży 
ono nikogo, zajmie szczerze.

Cenną pamiątką w czorajszego 
wieczoru będzie pośw ięcony Kra 
sińskiemu specjalny numer „Życia 
teatralngo". Na treść jego złożyły 

| się .artykuły prof K bm era, prof. 
j Tad. Sinki, dr. W ładysław a Kozic­

kiego i dr. lózefa Głuzińskiego. O 
kładkę zdobi p o rb et Zygmunta.

2?
Michał Rollo.
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Kronika.
R. I. P.

Dnia 21-go listopada 1924  r. o 
godz. 9-tej rano odbędzie się 
w K o ściele  p a ra f ialnym  św . M a- 

r ji  M agd alen n y

Nabożeństwo żałobne
c a  poległych  na II. Odcinku  
U czestników  w alk  lis to p a d o ­

w ych 1918 roku.
Na u roczystość tę zaprasza s ;ę Krew­
nych, Kolegów  i Znajom ych. Po  
nabożeństwie zebranie towarzyskie

uczestników  walk Ii. Odcinka.

3ada zawiadowcza „Funduszu Za­
siłkowego b. II. Odcinka* (Sz oła 

im. Marji Magdaleny).

Piątek, 2\ listopada. Rz. kat.: Ofiar. 
NPM. — Gr. kat.: Sob. s. Mich.

K u ra  Administracji ,,G azety 
i;w aw sk iei“» „G azety P oran n e j" i 
„Szczutka“, zostaną w najbliższych 
dniach przeniesione z ul. Podw ale 
l. 3 do centrali A kcy jnej Spółki W y ­
dawniczej Przy ul. Senatorskiej 1. 
6. — Publiczność przyjm ie nieza­
wodnie zmianę te z  w ielkiem  za­
dowoleniem, o ile, że  przeniesienie 
biura adm inistracji de centrum  
miasta będzie dla niej znacznem  
udogodnieniem.

Austrjack? konsul w e L w ow ie 
urzęduje od 17. grudnia br. w  do­
mu przy ulicy Pełczyńskiej 35. I. 
piętro.

Aiademja Sienkiewiczowska rozpo­
cznie się d?’s :aj w Kasynie i Kole liter, 
art. punktualnie o godz. 7 wlecz. Siowo 
wstępne wypowie ks. Arcybiskup Teo­
doro wic z.

Kasyno I Koto Lit. Art. zawiadamia, 
żc pierwszy dancing odbędzie się w nie­
dzielę 23 listopada 1924. Początek o g. 
<i koniec punktualnie o g. 12. Po godzi­
nie 8. wstep wstrzymany. Legitymacje 
na cafy s t 2(.n 1924/3 wydaję się w  S e­
kretariacie codziennie od g. 6—7 wie­
czorem — zgłaszającym sie osobiście.

Z Iw cw siiego ckręgu sokolego. Ce- 
'em uczczenia szóstei rocznicy oswobo­
dzenia Lwowa, zgodnie z programem 
związku Ubrońcow Lwowa z listopada 
1918 roku, wzywa Zarząd lwowskiego 
Okręgu sokolego wszystkie sokole gnia­
zda lwowskie i gniazdo kleparowskie do 
wzięcia udziału przez liczną delegację, 
do której przyłączą się wszyscy druho­
wie i diruhinie, wolni od zajęcia zawo­
dowego.

Dnia 22 listopada w sobotę urządza 
Stnaż Mogił Polskich Bohaiteirów zbiór­
kę uliczną na budowę cmentarza Obroń­
ców Lwows Apelujemy* najgoręcej, by 
społeczeństwo polsfcfe w dniu rocznicy 
.oswobodzenia Lwowa, pomne na1 ofiarę 
krwi swoich obrońców, nie szczędziło 
cflary grosza. Puszki i legitymacje w y­
daje się: 21 w piątek w miejskiej Kasie 
Oszczędności. Wałowa 9, od 4—7.

Po dymisji komisarza rządowego 
zraelickiej Gminy wyznaniowej. Dowia­

dujemy sie autentycznie, że wiadomość 
n nominacji prof. dra Allerhanda komfea- 
rzem rządowym dla Izraelickiej Gminy 
wytz.na*wowej jest przedwczesną. Komi­
sarza rządowego mianuje Magistrat, 
kttóry w tej sprawie dotychczas nie od- 
pył jeszcze posiedzenia. Prot. dr. A ller- 
nand oświadczyć miał ponadto, że urzę­
du komisarza rządowego przyjąćby nie 
mógł ze względu na nawał pracy, tem- 
hardziei, że jako członek komisji kody­
fikacyjnej musi na dłuższy czas wyje­
chać do Warszawy.

Z muzyki. Koncert skrzypka prof. 
Henryka Marte-iu odbędzie się jutro w 
piątek 21 bm W  prosramie m. i. Sonata 
Szymanowskiego oraz prześliczny kon­
cert Dvoraka. Mistrz Marteau będzie 
również solista II. koncertu symfonicz­
nego Poiskiego. Towarzystwa Muzycz­
nego, który się odbędzie w niedzielę 23

Nowy gabinet austriacki.
W Y B Ó 2  NASTĄPI NA DZIS1EJSZEM  ZGROM. N A r CDO . E  l.

W edeń, 20. listopada. (Tel. G- 
L.). Listę n wego gab netu austrj - 
cniego ustalono jak n astęp u je: 
Kanclerz Dr. Rudolf Ramek, w ,.e -  
ka clerz Dr. W ader, spraw y zagra­
niczne D r. M ateja, skarb Dr. Ah- 
rer, ośw iata D . Schneid r, handel 
D . Schiirf% op eka społeczna Dr.

Resch, rolnictwo Buchinger, w oj- 
I sko B au gjin . W ybór tego nowego  
I gabinetu nastąpi na dzisiejszem  

posiedzeniu zgrom adzenia narodo­
wego. Po  d konaniu w )b  ru w y­
głosi m w y  kanclerz m owę p ro­
gram ow ą.

b. m. i grać będzie koncert Becthovena 
z tow. orkiestry. Program obejmuje po­
nadto .wspaniałą 7 symfonię Antoniego 
Brucknera We wtorek 25 listopada śpie 
wa poraź pierwszy wc Lwowie Berta 
Kiurina, słynna sopranistka opery wie­
deńskiej.

Zmiana rozkładu jazdy. Z dniem 1. 
grudnia br. zmienia się rozkład jazdy, 
ważny do 1 czerw ca 1924 o tyle, że na 
linji Drohobycz—Truskawiec—-Zdrój, bę­
dą kursować jako codzienne pociągi 
mieszane Nr. 3151 (odjazd z Drohobycza 
6.58, przyjazd do Truskawca 7.42), Nr. 
3152 (odjazd z Truskawca 9.34, pirz-yjazd 
do Drohobycza 10.32), Nr. 3153 (odjazd 
z Drohobycza 15.35, przyjazd dio Tirus- 
kawca 16.18) i Nr. 3154 (odjazd z Tru­
skawce a 17.39, przyjazd do Drohobycza 
18.18).

Uniwersytet Ludowy hti. A. Mackie­
wicza: „Wszechświat a człowiek11. 21 
bm. piątek prel. dr Rogala: „Z geolo­
gicznej przeszłości ziemi" (cz. II.). 26
bm. środa dir. K. Smulikowski: „Z ży­
cia skał" (cz. Ió 28 bm. piątek dr. K. 
Smulikowslci: „Z życia skał" (cz. II )
Sala Muzeum Przemysłowego ni. Hetm- 
mańska, godz. 7 wiecz.

I Wieczór projekcyjny o VIII Olim­
piadzie odbędzie się w piątek 21. bin.
0 godz. 19 w sali Instytutu Technol. uL 
Bourlarda 5 staraniem Sekcli Narciarzy 
„Czarni". Wyświetlane będą oryginalne 
zdjęcia, obejmujące wszystkie sporty zi­
mowe i letnie z Igrzysk Olimpijskich w 
Colombes i ChnmonJx. Objaśnienia u- 
dzdelane bedą przez członków Sekcji na 
podstawie własnych obserwacji. Wstęp 
wolny dla członków i dla gości. W ie­
czór ten jest pierwszym z ca tej serji, 
które stale urządzane będą staraniem 
S. N. Czarni, a budzi już dziś wielkie 
zainteresowanie.

Z Sokoła Macierzy. Ku uczczeniu 
rocznicy odbicia Lwowa urządza Sokół- 
Macierz w sobotę dnia 22 bm. uroczysty 
Wieczór gimnastyczne -imiizykałno-wo­
kalny z łaskawym współudziałem p. Zo­
ili Haniszewskiej, p. Liny Ku-cnierowej, 
p. Heleny Lesickiej, p. Anny Florjani, p. 
Józefa Drohomireckicgo, p. Józefa W ol­
skiego. Towarzystwa śpiewackiego 
„Bard" * sokolego kółka matilolimistów 
„Dżwięk“.

Pos<cO/.enie Towarzystwa filologicz­
nego odbędzie się w sobotę dma 22 li­
stopada br. o godz. 6. w sab VII ra  
Wszechnicy (I. p.) Porządek dzienny; 
1) Dr. Stan. Pilch: Wpływ Tacyta ra  li­
teraturę polską XVII w. 2) Komunikaty 
naukowe.

Odwołanie wykładu gen. Malczew- 
skkśego. Z powodu grożącego niebezpie­
czeństwa i koniecznej rekonstrukcji sali 
wykładowej w Ognisku oficepskiem 
przy ul. Fredry 1. 1, zapowiedziany wy­
kład cen. Malczewskiego nie odbę­
dzie się.

Z Klubu Obywatelskiego. W  sobotę 
dnia 22 bm. o .godz. 7 wiecz. odbędzie 
sie w lokalu klubu 'Ossolińskich 15, 
parter na lewo) odczyt dyr. Józefa B a­
janami pt. „Uwagi nad szkołą powsze­
chną". Wstęp wolny dla członków i o- 
sób wprowadzonych.

(y) Pożar na stacji w .Tanowie. Wsku­
tek wadliwego urządzenia zapalił się o- 
negdaj w Janowie dach domu kolejnri- 
sitjrza Juliana Jarosza, położony pirzy sta 
cii kolejowej. Pożar został na szczęście 
zlokalizowany. Spłonął dom Jarosza, ma­
gazyn sekcji konserwacji, szopa na Io­
wa* stacyjny ; podręczny magazyn ko­
lejowy oraz ino kg. nafty i narzędzia 
sekcji drogowej. Pożar zagrażał maga­
zynowi. w którym znajdowało się wiele 
materiałów łatwopalnych, parowozowni
1 budynkom stacyjnym.

(t) Dyszlem w tramwaj uderzył na ul. 
Gródeckiej Wasyl Bihun, rolnik z Betr- 
dachowa, wskutek ctzego wybił szybę i 
porysował wóz.

Z esstrśw lwowskich,
TEATR WIELKI.

Czwartek „Niebosk.i koned ja". 
Piątek 21. bm.: „Cyrulik sewilski"

(50 proc. 5 zniżki).

TEATR MAŁY.
Czwartek „Prawo pocałunku".
Piątek 21. bm.: Podaitek majątkowy" 

(50 proc. zniżki),

IEA TR  NOWOŚCI
Czwartek „Hrabina M arica".
Piątek 21. bm.: „Hrabina M arica".

BIURO KONCERTOWE M .TUERKA:
Piątek 21. listopada: Prof. Henri

MARTEAU, skrzypek.
Niedziela 23. listopada: Koncert sym 

foniczny Pol. Towarzystwa Muzycznego 
z udziałem Prof. Henryka MARTEAU.

W torek 25. listopada: BERTA KIU- 
RINA, Pranadoaina Opery wiedeńskiej!.

„Teatr Bagatela". Obecny program: 
„Pocałunek" Sketch — B. Bronowski. — 
Rai and Memphis — Harry Fleming — 
Nilson and Bob — Miison Riche" farsa. 
Początek o godz. 8.15.

EKONOMISTA
TransaJccje na g ie lm 

cizie iivowsie iej.
SPRA W O Z D A N IE G IE Ł D O W E .

Lwów, 20  listopada.
W skutek znacznie szego zaofia­

rowania ku sa niekotowanych akcji 
niżej w czorajszych n towań. Gazy 
potaniały na 14*25 (w czoraj 15*5i) 
zachodnie 2*90, G azolina I 9 0 , J 
uorzno kupowano po 14C0 Od­

dano około  2 .OJO E  ekt owni po 
0  10— 0*11 .

Z ap otrzebow ani’ na Superfosfat 
( ła :o n o  2*00 do 2*15, Sci 8n, Azo­
ty, Ra ziwiłł, Nobel, O kusz, bez 
ransakcji. Z aint.resow  n e na o ół 

śr dnie. Prócz pap erów  arb itrażo ­
w ych (k óre zwyżkują w d J  yir 
c ą g u  na giełdzie wiede skiej) in­
ne papiery ko owa**e przew a nie 

trac ły nieco na ku sach . P daż 
zw iększona. O broty średnie. Olin­
owano na sprzedaż 8°/0. Okliga je ‘  

z r. 1922  bez odbiorcow .
Brow ary osiągnęły kurs 9*10, 

Zieleniewski 9  9 0 , Nafla 0*57, Te- 
hate 2*00, T esp / 3 60 , Pezety 0 24, 
Cegielski 0*54, 0*58. W aluty utizy- 
mane. Popyt na N. Jork i Londyn. 
Podaż dostateczna. D olary 5*1920, 
^'1935. Tendencja niejednolita. —  
U sposobienie spokojne.

OBROTY W  AKCJACH.
Bk H potecz y 0*57, Pokred 0*06  

0 07, Przem ysłow y 0*33, Brow ary  
9-10, 9  0 0 , 8 95 , Chodorów 5*20, 5*15, 
Chybie 6  50, 6 5 5 ,  Cegielski 0*58, 
0*54, 0*55, Nafta 0*55, 0*57, Rak- 

zaw a 2 1 0 , 2*15, Sie sza g. 4 3 0 ,
4 35, 4 4 0 ,4  50 , T ehate 2  00 , Tepege  
2*10, 2*05, Tespy 3*65, 3*60, Ziele­
niewski 9*70, 9*80, 9*85, 9*90, Ć ni ­
lów 0*52, 0  53, Oikos 2*15, 2 15, 
P arow ozy 0*32, Pezet 0  25 , 0*24.

Od RO I Y W AKC ACH N1EKO
TOW ANYCH.

Arma 1*15, B  ugger C*44, E!ek« 
tro s3n 0*10, 0 i , 0 *1 0 1 , Gazy 
ws hodnie 1 4 6 0  14*25, Gazy za­
chodnie 3 0 0 ,  2 9 ) ,  2*90 G azociągi 
c23 , Gazolina 1 95, 1 90, Jaw orzno  

(100) 14 30, (25) 14*80 (drobne) 
16 70 , Ksią^nica-Atlas 4*00, 4 25, 
Len 0  39, 0  37 , Lesiennice 1 5.\ 
1*60, Lignosa 32*00, M athlcjd 1*80, 

Foresła  0*50, 0*55, Przew orsk  
mienny 2 0  0 0 , 1 5 00 , Superfos- 

fał 2*25, 2  00 , 1*10, Prz. drzewny 
0 95

G iełda zbozowa.
Lwów , dnia 20 listopada, 

Na giełuzie skrom ne obroty w 
jycie, poza giełdą zastój w obro­
tach. Na ogół zainteresow anie ty R'» 
dla strączkow ych oiaz d a żiemn li­
ków przemysł w ych. Tendenca u- 
trzymana. Usposobienie spokejne.

G iełd]/po za li r orv s li l e
PRZEDGIELDA W ARSZAW SK I-

fkarszawa, 19 Iiśtcp da. 
Z arobkow y 6 20 , Przeui. 0 33, 

Cegieł. 0*50, C hoaorów  5 1 . P a -  
owozy 0*33, Polisk 1*00 T enden­

cja słaba. D lary 5 18. Funt szte^  
2405  Tendencja słaba.

PRZEDGIELDA KRAKOWSKA,
Kraków , i 0 list jpada  

Tendencja ~bez zmiany. —  B i  
"'rzeirysłow y 0  33, Che orów  5* 15, 
Zieleniewski 9 80 , Cegielski 0*55, 
Parow ozy 0*3 , Chybie 6*60 J a ­
worzno (2 5 ) 15*50, Dolary 5*19

BIEID A  ZURYCHSKA 
Zurych. (Radio). O tw arcie z cln . 

20 b. m.
Przekaz. Golówka 

Berlin 1*24 1*23
H o la d ja  208*75 208*00
Nowy Jork 519  0 0  51 S*5
Londyn 24  02  23  98

aryż 27*25 27  15
M .djoląn 12 50 22  4 0
K jpenhaga 91*75 91*00
Praga 15*50 , 15 45
Budapeszt 0*70 0*69
Ateny 9* .0  9 0 )
Bukareszt 2 8 0  2*70
Konstantynopol 2*95 *2*80
Belgrad 7 55  7 50
Sofja 3*80 3 7 5
W ed eń  73*25 72 75
W arszaw a 1 0*50 99*50
Belgja 25 10 24 90

łochy 22 5 0  22*40
Hiszpanja 71*G0 70  4 )
Sztokholnj 139*75 1 3 9 5 0
C hrystjana 77*25 75*50
H elsingfors i 3 2 0  13*C0
Buenos Aires 0 . 0 0  00*00

Tendencja niepewna.

O BRO TY PRYW ATN E.
Lwów, 2 0  listopada. 

Dziś tendencja lekko zniżkowa. 
Obrót słaby.

Dolary amer. 5 J 9  do 5 39 1 , , 
dolary kanadyjskie 5*12 do 5*15, 
korony czeskie 0*15 ’/< do 0*15’ ,.  
leje 0 *0 2 7 , do 0*C2*/i , franki fianc, 
0 2 7 7, do 0 T 7 * 4, Irank szw ajcarski 
1. 0  do 1 0 2 ,  funty szter'. 23  50  
d j 23 6 0  Ruble a 500  i a 100 
za J iys. 0*00 zł. do 0*00 zł, 
drobne za 1 tys. 0 0 0  do 0*00 zł. 
niemieckie tys. stare za 1 iys. 
0 48 do 0*50 gr.

Złoto: 20 kor. 21 80  do 22*00, 
20 frank. 19 7 0  do 19*90, 20  mark. 
-5*30  do 23*50. 10 rubli 27 0 0  lo 
27 2 3  gr.

5reb ro : kor. austr. O *^ 11, do 0*4 5 , 
5 kor. austr. 2*30 do 2 32, floreny 
« 20  do i 22, łubie 1*85 do 1*88. 
s r .b r . kup:e>i za rubel ć ć 5 — 0 90.
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Urzędowa Ceduła i  Giełdy Lwowskiej
Wpi 230,________________________  CzwarteHt, 20, listopada 1924*  Notowania w zlotyoha

I U  K u r s a  e f e k t ó w *

Kategorje:
Wart Ostatnia

dywid.
Płacą Żądają Transakcje Uwagi Kategorje:

Wart. Dywid. Płacą Żądają Transakcje Uwagnom. 71. Zł- *r. nom. 1923|1924 Zl. 1 gr. Zl. 1 8X.

\ Papiery państwowe. c) Przemysłowe:
650 50C04%  Państwowa poi. — — — km •» 2 Agrohemia f. azt. n. 500 - •“• — *• —

Ptmti z r. 1920 1000 —* — mm Bracia Biskupscy 1000 — — *■* — —
%%% P. zl. * r 1922 10000 — — — —• mm mm Brom  Boveri Z. elekt. 1000 — — — — —

■ JOzłp Browary lwowskie 500 2000 — 8 85 9 20 8*95—9*10
11. L ity zastawne Chodorów f. cukru 1030 3000 — 5 10 6 25 5 -1 5 - 5 2 0

„Chybie*, fabr. cukru 1000 2000 — 6 40 6 65 6 -5 0 -6 5 5
(bez kuponu bież) _ — —W Cegielski

Ćmielów fabr. porcel.
1000 800 30009 — 53 — 59 0 -5 4 -0  58

i% %  Banku hip. gal. — — — mm 1000 1000 200C — 51 — 54 0 52 -0*53
4Y ,%  Bk kred. z. gal. — _ mm Fabryka Lokomotyw — — — — — — — —
4H  % Banku Matop. _ — — mm Gafota fabr. obawia 140 140 14000 — — — — —
4¥ i%  Bk. hip. zemel. M — — mm­ Galicja Rafio, nafty 140 800 —

16
— — — —

4'A%  Pol. Bk. kraj. — — — _ mm Górka fabr. cementu 140 600 — 25 — — —
4%  Tolstt. Bk. kraj. s „Kabel* T. p. Warsz. 1000 300 18000 — — — — —

4;Ł*\ Tow. kred. sal. * 2 05 — _ — ntewijos. Karpalit zakłady lit. 140 18000 — — — — — —
ziemskie .  , • . o Krakus f. wód. Krak. 280 200 500f — i — — —

III. Obllgi.
o3 „Marynin* Z. p. ogrod. 5000 15000 —

Niemojowski f. pap. 1000 300 105 10 — — — — —

(bez kuponu blei.5 „Nitrat* Zaki. chem. — — — —* — — — —
4 H %  K. P. Bk. kruj. Gikos Zakt. prz.-drz. 1000 4000 — 2 10 2 30 2 15—2*25
4%  Kom. P. B. kraj. mm Grthwein, Karasiński 500 200 — — — — — —
4% K. lok. P. B k kr. Parowozy S. A. b. m. 500 759 — — 31 — 38 0*8 2

Fezet Pow. Zakt. bud. 500 200 lOOt _ 23 — 26 0 2 4 - 0  25
'V. Akcje. Pocisk zakt. amuu. 350 175 — — — — — —

a) Bankowe: 1920 1924 „Pokucie* Ska naft. 1000 600 7560 — — — — —
Pol. Nafta prz. wiert. 500 360 2000O 54 58 0 55—0*57

Akcyj. Zwlazk. - f 280 140
130
500

mmm — —* 'mm
281 [5000 56 — 58 )5T Pol. Tow. Budowlane 500 4€0 — — — — — —

Akcyj. Hipoteczny 
Handlowy w Poznaniu liiOO

280
280

— — — — Potęga Tow. huty i .  
Rakszawa fabr. silkna

10000
140

2500
280

—
2 05 2 20 2*10—2*15

Bank komercjalny 84 2810 —• ■* „Rolni Zieliński* Z. m. 500 300 33000 — — — —
Małopolski 140 5600

05
32

15

*—
08
34

—* Siersza zakt. elektr. 2\i0 140 — 24 — _ —
Powszechny kredytów 280 140 2800 — 0-06—0 €7 ‘ Siersza gór. zakłady 140 300 __ 4 25 4 55 4 30—4*50
Przemysłowy 
Rolniczy S. A.

280
1000

180 9000
_ —

‘1’33 Spółka Ake. Wydaw, 
„itrem * Z. chem.

280 750 — — _ —

Ziemski kredytowy 280 84 I50oi. — —— „Tehate* Tow. akc. 1000 18000
20.00

1 95 2 05 2-—
Zemelny 280 84 —■ — — — -- — Tepege gór. zakłady 700 700 2 — 2 15 2-05-2*10
Z. S . Z. w Poznania 1000 600 lOOty — — -- — Tesp. tow. ekspl. soli 1000 350 3 55 3 70 3 -6 0 -3  65

a. Handlowe:
" Trzebinia f. m. S. A. 140 280 18003 — — _ —

iwa Ursus fab. motorów 500 1000 — — — —
lmpex Ska handlowa 140 9 j — mm — Wild i Ska 500 500 — — —
polski Glob 500 200 1500 — — jb Zleieniewokl f. masz. 1000 1070 _ 9 60 10 __ 9 7 0 - 9 9 0
Polbal. 1003 52 ; 43X0 — — — i i
F olsoŁ,. 1000 210 — — — «»
Toban 140 210 4500 __ -- —* rr-
Wawel 500 800 — — _ —
Hurtownia koL S. A. — — 9u - — —

V. Waluty i Dewizy*
B ile ty  ban kow o

Kategorje
C zek i, p rz e k a z y  1 w ypłaty

Uw agi
P^acą ?ądają transakcje płacą żądają # transakcje

mmm Dolary amerykańskie j  „ ,v , - W S  «' fza 1 3) mmm _
— mm Dolary amerykańskie (d re lm l „ ! .* . mm — —
— — — Dolary kanadyjskie % ( ,  |  

D ina-y . . ,  „ Ę ,  ®  e f  , (za 100)/ . * i t> \ mm —
— — _ Funty szterllnff » L #  ; . l  * ? „ L  « (za i ł j„ <ł fu l\ — — —
e— — Franki belgijskie • • . . ? ! , ' £ ■  P  • (za i w) — — —
_ — — Franki francuskie « . ,  , « v « (za luLij — — —

— Floreny holenderskie (za 1001 — — —
— mm mmm Franki szwajcarskie , i ( « J • (za iw ). Ą rtrt AAAI — — —
•w. mm mm­ Korony austrjackle . « • f  ■ :« (za loo.oooj — — —
-- mm mm Korony czesko-slowacicle * » ] « « (ża 100) — — —
_ -- mmm Korony duńskie ,  ,  • ,  ; t (za 100) — — —

— — Korony norweskie • « ■ ’ • L? • 1 • (za 1J0) — _ —
— -- — Korony szwedzkie » • • .„ • * , .« (za 100) -- — —

— Korony węgierskie ,  • ’f »  ]?  • 1 • (ia  100.000) -- — —
--- --- — Lei ru-rafiskle .  « ■ ^  ̂ • f :  • ; • (za 107) — mmm —
— — U n  .włoskie .  « i • . (za lou) — — 3

P a r s a  Z b s S ó w a *

Cenv rozumieją się w złotycn za 
100 kg. bez podatku spożywczego, 

miejsce stacja załadowania.

Cenv
Uwaga

ny rozumieją s.ę w ziotycli za Cpmr
10O kg. bez podatku spożywczego, 

miejsce stacja załadowania.
Uwaga

od d o od 1 dc>

PSZENICA krajowa ex 1924 24 75 25 75 1  — Mąka pszenna 4*/. „0'‘> . m}
Mąka pszen. kuchennal | ,0 0̂ y Lwów 
Mąka pszenna j brutt0 za netto

M ą h g S l  70*/̂  T  j a ź n i e  z workami

ZYTO małopolskie nowrg i  ztałank — — — — — — _ _
ŻYTO małopolskie ex 1924 20 21 — — — — —
JECZM1EN: małopolski browarniany 22 — 23 — *)

>>

— — — —
JECZJWIEN malopotstd przemiałowy 13 _ 13 — — — — —
OW IES małopolski ex 1924 19 _ 21 — GRYSIK kukurucUiany — — — —
KUKURLDZA krajowa _ — — MAKA knkurudziana — — —
ZIEMNIAKI jaadlae — — — — OTRĘB pszenny netto bez worfce _ _ __
FASOLA biała — — — — OTRĘB żytni netto bez worke — _ __ _
FASOLA kolorow i — — — — KA^/A HRECZANNA _ _ _
FASOLA krast — — — — KASZA JAGLANNA — _ _ _
GROCH petny — — — KASZA JĘCZMIENNA — _ _ _
GROCH >% l-'cior«e _ — __ _ PLCAK — — — —
BOBIK _ _ — _ MAKUCHV taiane f konopne _
MIESZANKA pastewne w  la n K _ _ — MAKUCHY rzepakowe _ _
WYKA _ _ _ KONICZYNA czerwona krajowa aafnr. _ _ _ _
SIANO słodkie krajowe prasowane — — -■ KAPUSTA KWASZONA _ _ .
SI OMA prasowane — — — — . WORKI Jntowe wyr. S trądom. Warte, _ —
HRECZKA — — — f ) Cen7 szaetm- Częstochowianka 75 kg. za sztukę — — — _ *) Ceny ssaeen*
LEN — — — -owe bez iraus WORKI używane, dobre, za sztukę — _ _ __ sowę bez trans.
ŁUBIN — - .... |

S e k r e t a r i a t  G i e l d y > G e n e r a ł a t j t r i J j * r ,  aP a I N E I H
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Z s a l i  sądowej,

M e r s t w o  przy ul. Panień- 
shiej.

Lwów , dnia 20 listopada. 
(t.) P rzy  szczelnie zapełnionej 

głowarej saS sądu karnego przystą­
piono w czoraj po odczytaniu aktu 
oskarżenia do przesłuchania o skar­
żonej Stefanjl Sochańskiej. Oczy pu 
blicznoici n a  chwilę nie odryw ają 
się od je j postaci. Je s t  to w ysoka, 
krępa dziew czyna, doskonale odży­
wiona, ubrana schhrdinie. u fryzow a­
na modhie, dbająca ciągle o swói 
wygląd zew nętrzny. Od czasu do 
.czasu poprawia fryzurę, obciąga su­
kienkę. K orzysta jąc z  przerw , oglą­
da się na salę i spokojnym , pewnym 
siebie wzrokiem w yszukaie wśród 
audytorium zapew ne znajom ych. —  
Początkow e zdenerwowanie, foHia- 
wilające się ocieraniem  nieznacznie 
■oczu, opanow ała szybko i drżący 
prz> pierw szych odpowiedziach glos 
zmienia się w pewny, śm iały; chw i­
lami w w yzyw ający . Ogólne w ra ­
żenie niekorzystne.

Na zapytanie przewodniczącego, 
r. M eyera, czy przyznaje się do w i­
ny względnie do wspólw lny w za­
mordowaniu Lem pertow ej, odpowia­
da oskarżona stanow czo: „ Ja  w ca­
le nig zamordowałam i udziału w 
morderstwie nie brałam ". Następ­
nie opowiada, że ojca niem a, żc je s t 
ich pięć sióstr, w mieszkaniu przy 
ui.Piais-tcw 25, skfadaiacem  się/  je ­
dnej izby m ieszka prócz rodziny je ­
szcze 4 sublokatorów , żc w  domu 
panowała nędza. P racow ała  z sio­
stram i w fabryce. Od grudnia ub. r. 
była bez zajęcia.

O dpow iadając na zadawane py-
■■II i II I M  ■MII
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OGŁOSZENIA.
T C Z j t r j j i F  o & W J F S z n z w T  i .

C. 132/24. Edykt. Przeciw  W ojcie­
chowi Janczeniu ze Sromowacc W yż- 
nich, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do Sadu po­
wiatowego w Krościenku przez Jędrze­
ja .Tanczego ze Sromowiac Wyżnich po­
zew o własność połowy pgirt. 2000 i 
1781 w Sromowcach Wyż. zpn. Na pod­
stawie pozwu tego wyznaczono rozpra­
wę na dzień 5 grudnia 1924 godz. W w 
tut. Sądzie biuro Nr. 3. Celem strzeże­
ni? praw Wojciecha Janczego ustana­
wia się p. dra Sonnenthala adwokata 
w Krościenku kuratorem. Tenże kurator 
zastępywać będzie W ojciecha Janczego 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopoki on w Sądzie 
sie i.ie zgłosi lub pełnomuenr^a nic za­
mianuje. 6S44

Sąd powiań-owy. Oddział II.
Krościenko, dnia 24 wrzMiua 1924.

V  F  A I i  Ł  O A C l .

L. czyn. S  4/21. E Jy k t konkursowy. 
O twarcie konkur i do majątku: 1)
Firmy , H ygea" Stanisław Szczepań­
ski w Krak)w ie, 2) Jonatana Birnbau- 
ma. magistra farmach w Krakowie, 3) 
Marji Birnbauin w Krakowie. Komisaiz 
konkursowy sędzia sądu okręgowego 
Spitzer. Zarządca masy adwokat dr. 
Edmund Fischer w Krakowie. Pierw­
sze zgromadzenie wierzycieli w powyż 
wymienionym sądzie, biuro Nr. 37 dnia 
17. listopada 1924 o godz. 10. przedpo­
łudniem. Czasok-es do zgłoszenia wie­
rzytelności do 23. listopada 1924. Au­
diencja rozpoznawcza w tymże sądzie 
dnła 1. grudnia 1924 o godz. (ł0. przed 
południem. 6857

Sąd okręgowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 29. października 1924.
L. czyn. Sa 12/24/1. Edykt ugodo­

wy. Otwarcie postępowania ugodowe­
go do majątku dłużnika wpisanego w 
rejestrze hahndlcwyi.n pod iirmą „Dom

tania, opowiada szczegółow o dzieje 
owego fatalnego wieczoru 14 k w ie ­
tnia, gdy ipi. zed godziną 10 poszła 
do sklepu Lem pcrtow ej po papiero­
sy. Pod bram ą mieli na nią oczeki­
w ać Kusz, Lem el i Goldstein, z k tó ­
rym i spacerow ała rzek om o po uli­
cy. W  sklepie tui a ia zastać Irenę 
Haiikówiię. Do domu w róciła się 
jak  twierdizi — przed godziną '1 0  
w ieczorem . Przew odniczący w  k a ­
żdym poszczególnym punkcie po. 
w yższego opowiadania Sochańskie j 
udowadnia je j sprzeczność i niezgo­
dność z Prawda. Kusz, Lem el i Gola 
stein owego w ieczora z nią nic spa­
cerow ali; lecz dwa dni w cześniej, 
m ianow icie w dniu, gdy u Sochań­
skich w domu bielono. Dzień ten 
niezbicie został ustalony na 12 
kw ietnia. Do domu powróciła S o ­
chańska po zńtnkuięciu bram y, co 
stw ierd zo n o ' zeznaniam i dozorczy- 
ni, M yndykow ei.

Sochańska, nie tracąc swojei pe­
wności siebie, milczy.

Na pytanie przew odniczącego, 
dlaczego przyznała się do w iny j 
tak szczegółow o opowiedziała w 
policji, a następnie przed sędzią śled 
czym r. W itoszyńskim , przebieg za 
mordowania Lem pcrtow ej, zgodny 
zresztą w  zupełności ze śladami 
znalezionymi na zam ordowanej i w 
sklepie, odpowiada Sochańska gło­
sem  lekko podniesionym: , J a  sama 
nie wiem, co ia w tedy na policji 
m ówjłam ! W szy scy  tam wmawiali 
przez trzy godziny we mnie, że <* 
ja zamordowałam j kazali mi się 
przyznać, A u radcy mówiłam tak 
sumo, bo m yślałam , że tak, jak w  
policji, musze mówić w szed /ie". —  
Podlobrie stereotypow o odpowiada

bławatny*1, Spółka z ogr. odpowie­
dzialnością w Krakowie. Kotr-sarz u . 
godowy sędzia -.ąJu okręgowego Spit­
zer. Zarządca ugodewy adw. dr. Mar­
kowicz w Krakowie. Audiencja do za­
warcia ugody w w y  lieni tflyn sądzie, 
biuro Nr. 37 dnia 24. listopada 1924 o 
godz. 10 przedpał. Czasokres do zgło­
szenia wierzytelności do 20. listopada 
1924. (>853

Sad okręgowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 18. października 1924.

K  V B A T E L E .

L. 9/24. Sd hn an a Sagera, syna O- 
7jasza i Chaji, 24 lat, religji mojżeszo- 
wej, stanu wolnego w Porohami uro­
dzonego i zntnieszkau go, pozbawiano 
częściowo własno wolu :ści z tpowodu 
marnotrawstwa, ustanawiaj te uawida 
Stcinhardta zastępcą prawnym. 6867 

Sąd p iwiatowy.
Sołotwina, dc.ia 27 września 1924.

A JH O K T Y Z A C JE .

L. czyn. 1 '24:2. Uchwała. Na wniosek 
Scidy Citrona, kupca w Buczaczu, 
v draża sie postępowanie celein amor­
tyzacji, wedle twierdzeń wnioskodaw­
cy, zaginionych ma wskutek wojny ró­
żnych weksli na jego zlecenie opiewa­
jących przez różne osoby przyjętych, 
jak: ] j  weksla ąa 5.000 kor. austr.
przyjętego przez Juljusza Cieleckiego 
w Byczkowcaeh. płatnego 5. listopada 
1914, 2) weksla na 6.000 koron przyję­
tego przez Józefa Bernsteina w Koszy- 
łowcach, płatnego dnia 12. sierpnia 
1914, 3) a) weksla na 3.000 ker. austr. 
przyjętego przez Fra iciszka Rudrofa i 
Zcfję z Konopackicn Rud/of w Roma- 
szówce, płatnego -ł. września 1914, b) 
weksla na 3.000 kor. austr. przez tych 
samych przyjętego z końce.n lipca 1914 
zresztą niewypełnionego, 4) weksla na
2.000 kor. austr. przyjętego przez dr. 
Adama Glażewskieg o, płatnego w 
Chmielowej 18. listopada 1914, 5) wek­
sla na b’ankiecie wekslowym austr. 
na 1 kor. 40 hal. ważnym dla kw )ty 
1.800 kor. do 2.100 kor., przyjętego 
Pi7.cz Edmunda Albina zresztą niewy­
pełnionego, 6) weksia na 3.000 kor.

zn ała s#f i szczegółow o o morder- 
stv 'ie  przez siebie dokonanem opo-
■ w ładała sprawozdawcom dzienni • 
ków.

Zastępca strony poszkodowane], 
dr. Sch erzer, zapytuje oskaużoną, 
dlaczego w przyznaniu się opowia­
dała szczegółow o o m om encie du­
sz e n ia 'i ściskania tchaw icy-niebosz­
czki- Sochańska odpowiada, że nau­
czył je j tego inspektor Łukom ski(?).

Po  przerw ie przystąpiono do 
przesłuchania świadków.

Silnie obciążające dla oskarżonej 
były zeznania Sprawozdawców ga­
zet, których insp. Lukom ski w ez­
wał, aby sję przysłuchali przyzna­
niu Sochańskiej. Sochańska miała 
podówczas wygląd zm ęczony, od­
powiadała jednak jasno i rozumnie. 
Opowiadanie jej czyniło wrażenie 
•prawdomówności i skruchy. Spra­
w ozdaw cy po wysłuchaniu Sochan- ( 
Skiej nabrali przekonania, iż S o - ; 
cbańska istotnie była sprawczynią 
zbrodni.

Zeznania kom. Batorskiego z o ­
brazow ały  pierwsze momenty od­
k ry te j zbrodni i początkow e krok! 
dochodzeń policyjnych. P rzesłu ch i­
w ana pierw otnie prze2 kom. B a to r­
skiego oskarżona do w iny się n'e 
przyznała, lecz  obiecyw ała ciągle 
się przyznać, staczając w sobie wi­
doczną na zew nątrz ciężką walkę 
wewnę/rzną.

, N astępnie przesłuchano poste­
runkowych Krupicklego i Milew­
skiego, którzy pełnili shfżbę po od­
kryciu m orderstw a pod domem 
I jempertowei- O bydw aj zgodnie z e ­
znali, iż Sochańska bardzo in te re ­
sow ała się m orderstw em  i prosiła o 
pozwolenie oglądnięcia trupa,

W końcu przesłuchano w yw ia-
 ■.....! ■ !  III ■ »  I 1 7  LJ: ‘
austr., przyjętego przez Izaka Albina 
zresztą niewypełnionego. Wzywa się 
pizeto posiadaczy wymienionych wek­
sli, by takowe najdalej do 31. grudnia 
1924 powyższemu Sądowi przedłożyli, 
gdyż po bezskutecznym upływie tego 
czasokresu weksle te uznane zostaną 
za pozbawione im cy prawnej. 6795-3 
Sąd oktęgowy jako haitdl., Oddział II.

Czortków, dnia 16. paździoru. 1924.

T 7N A N T A  Z A  7.M A  JłŁ E G O .

!'. IV. 55/24/4. Andrzej Ciurela z Ł ę­
kawicy, na froncie rosyjskim 1914 za- 
gmął. V\ ydajc się ogólne weswanie, aby 
ticizkdono Sadów-1 lub kuratorowi ar. 
Maschloroiwi wiadomiści o zaginionym, 
Andrzeja Ciureja wzywa się aby Sąd 
tutejszy uwiadomił o swem życiu do I 
lipca 1925. 6819-3

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Tarnów, 31 paźdz. 1924.

T. IV- 13/24'4. Ludwik Zuziak z Lu- 
szowic na froncie w Karpataen w grud­
niu 1914 bez wieści zaginął. Wydaje się 
ogólne wezwanie, aby udzi-ehmo Sądo­
wi lub kuratorowi dr. Gałeckiemu, ad­
wokatowi w Tarnowie wiadomości o 
zi-ginionym. I  udwika Zuziaka wzywa 
się. aby Sąd tutejszy uwiadomił o swem 
życiu da 20 czerwcu 1924. 6802-3

Sąd okręgowy, Oddział IV-
Tarnów, 30. maja 1924.
T. IV. 27/2P3. Andrzej Zawiślak, na 

frcr.cie rosyjskim w Karpat ich 1915 za­
ginął, W ydaje się ogólne wezwanie, a- 
by udzielono Sądowi lub kuratirowi dr. 
Wiederowi w Tarnowie wiadomości o 
zaginionym, Andrzeja Zawiślaka wzywa 
się, aby Sąd tut. uwiadomił o swem ży­
ciu do 20. maja 1925. 6801-3

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Tarnów. 30. września 1924.
T. IV- 20/23/6. Józef Duszkiewics z 

Chiząstc-wa imał poledz na froncie ro­
syjskim 1914. W ydaje się ogólne we­
zwanie. aby ud/isinjio Sądowi łub ku­
ratorowi dr. Maschlerowi, adwokatowi 
w Tarnowie, obrońcy węzła małżeń­
skiego wiadomości o zaginionym do 1. 
czerwca 1925. 6799-3

Sad okręgowy, 0 1  dział IV.
Tarnów, 20, sierpnia 1923.

dowcę W ład. Wójcickiego, na któ­
rym Sochańska demonstrowała wo­
bec kom isji; w jaki sposób dusiła 
Lempertową.

(t) W drugim dniu rozprawy przystą­
piono do przesłuchania dalszych świad­
ków. Zeznania ich nie wniosły do spra­
wy niczego nowego. Przesłuchano Na­
tana Sierra, rozuaśisiela Chleba i bulek, 
Bernarda Zimmermara. posługacza pu­
blicznego, Wolfa Heiiperna, agen.ia 
handlowego, Bermana Juwelesa. i2-to- 
łetmego Antoniego Koszubę, ojca jego 
1'omasza Koszubę. świdakow le ci rniesŁ 
kają bądź w tej samej kamienicy, gazie 
popełniono zbrodnię, bądź w sąsiedz­
twie. Byli cni w sklepie 15 kwietnia 
ramo przed godziną S. jeszcze przed 
przybyciem policji Zgułnic stwierdzają, 
że Lemperłov.a była niższa od Stciaunji 
Sochańskiej, znacznie od niej szczuplej­
sza, że nieboszczka była chorowita i 
opisują sytuacje, jaką zastali rano w 
sklepie. Rofcalja Maraniak dozorczynl 
domu, gdzie p-opełn.ibno zbrodnię, opo- 
wiada o zivyczajach i usposobieniu nie­
boszczki. Nie żyła z nikim, nikt u niej 
nic bywał i miała opinję bardzo bogatej. 
Pracowała w sklepie sama.

Świadek Micha? Purski. 18-letni mło­
dzieniec zeznaje, że zna bardzo dobrze 
całą rodzinę Sochańskiej i często u nich 
byw>a, prawie 'Codziennie. Zeznania 
świadka znamionuje plątanie się i chęć 
dawania odpowiedzi wymijających. Prze 
wodnfczący odczytuje pierwotne zezna­
nia Purskiego. niezupełnie zgodne z ze­
znaniami dzisieiszemi.

Prokurator dr. Hryniewiecki zabie­
ra glos i stwierdza, że świadek mim# 
przysięgi zeznaje nieprawdę, prosi o spi 
samie oddzielnego protokołu i odstawia 
nie świadka do sędziego śledczego, ce­
lem wytoczenia inu skargi o zbrodnię a 
§ 197,

Czytajcie 
„Szczątka"

m  t  — » w M B a s n & B M fH
H IV- 39/24/5. Stanisław Kucharski 

7. Brzem iey na froncie rosyjskim 1914 
zaginął. W ydaje się ogólne wezwanie, 
aby udzielono Sądowi lub kuratorowu i 
'b io ń cy  węzła małżeńskiego dr. Schif- 
ferowi w T umowie wiadomości •> za­
ginionym Stanisława Kacliarskiego 
wzywa się, aby Sąd tut. uwiadomił o 
swem życiu do 20. maja 1925. 6800-3

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, 4. października 1924.
T. IV. 22/24'd. Izrael Griin z Rado­

myśla, według zeznań zaprzysiężonych 
naocznych świadków Samuela Korna i 
Jakóba Griina. zmarł w Matesalce na 
Węgrzecli dnia 16. września 1919, 
W drażając postępów niie celem udo­
wodnienia zaszłej śmierci zaginionego, 
wydaje się ogólne wezwanie, uby u- 
wiadomiono Sąd albo kuru: >ra dra Rap- 
psporta w Tarnowie do dnia 1. kwiet­
nia 1925 o zaginionym. 6818 3

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów. 20. października 1924.
1.  IV. 5/24/9. Michał Kedryna z Za­

wady UszcwsK:ej zaginą! w iecie 1920 
n? frctcie  bolszewickim. W ydaje się 0- 
gćlne wezwan e, aby udzielono Sądowi 
lub kuratorowi i obrońcy węzła mał­
żeńskiego dr. Gałeckiemu wiadjin iści o 
zaginionym, Michała Kędrynę w :yw a 
się, aby Sąd tut. .iwladmnil o swem ży­
ciu da 20- cze-wca 1925. 6798-3

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Tarnów. 9. listopada 1924.
T . 279/24 4. Piotr Worażb: t, urrdzo., 

ny w Dobrostanacta 16 lipca 1900, jako 
żołnierz ukraiński zginął pod • Złoczo­
wem w maju 1919 r. Celem uznania go 
za zmarłego, wzV>va się, hy do roku 
od ogłoszenia udzielono wiadomości o 
nim Sądowi alb) kurati.rowi dr. Jano­
wi Kuezkiewiczowi, odw. we Lwowie.

Sąd okręgowy cywihiy. Oddział VII.
Lwów, 17. paź j/i en.>ka 1924. 6745
T. 151/24/7. Jakób Pissinger, urodzo­

ny w Słupnścy 1887 jako jenie: zaginął 
od 1916 w Rosói. Celem uznałda go za 
zmarłego i rozwiązania małżeństwa 
wzywa się by do pół r-^tu od ogłosze­
nia udzielono wiadomość!. o mm Sa- 
dowii. 6667

Sąd okręgowy cy.v. Oddział VI!.
Lwów, duia. 30 września 1924,
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T. IV. 190'23'5. IMykt. Wdraża się 
postępowanie celom ustalenia. dowodu 
śmie: ci Józefa Nowaka, syna Antonie-

T  154/23. Anna Muszktcta wniosła
O uznanie męża Fedia Muszkiety za 
wnartego i zawartego z nim dnia 5 mar­
ca 1907 w cerkwi w  -Bystrzycy mai/.cń- 
*twa za rozwiązane. Z przeprowadzo- 
nycliutódiodzeń wynika, że Fe-.ho Mur.z- 
kieta jako żołnierz aimjl austriackiej 
.wyruszył w roku 1914 na frort rosyj­
ski, gdzie podczas wypadku kolcjowc- 
#o miał zginąć. Gdy n ian ia  o nim żad­
nej wiadomości, zachodzi domniemanie, 
żc nie żyje. Wdraża się postępowBrc* 
celem uznania za zmarłego Fedia Masz- 
•kicty i rozwiązania zawartego małżeń­
stwa. Wydaje się ogólne wyzwanie, a- 
by udraiełono Sądów: lub kuratorowi Ru- 
d-oiiowi Jackowskiemu adw. w Sambo­
rze, którego równocześnie miami.ic się 
obrońcą węzła małżeńskiego wiadomo­
ści o powyż "wymienionym. Sad tui. ua 
ponowną prośbę po dniu 1 czerwca 1925 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego i 
rozwiązaniu małżeństwa. 6782

Sąd okręgi>wj-. Oddział V.
Sambor. 31 paźdz. 1923,
L. cz. T. 11/2-1/3. Edykt. Józ ;f Klecor, 

syn Mikołaja i Katarzyny, nrodz. 17. 
grudnia 1891 w I3r/J5:in tcri i ta n za­
mieszkały, zaginął k> wojnie jako żoł­
nierz austrjacki w 1914 roku i od tego 
czasu niema o nin żadnej wiadomości, 
zachodzi wiec domniemanie, że już nie 
żyje. Na prośbę jego żony wdraża się 
postępowanie celem uzn.mii go za 
zmarłego, ustalenia lowodu jego śmier­
ci, a małżeństwo prze# nią zawarte za 
rozwiązane. Ogłasza się wezwanie, aby 
najpóźniej do sześciu miesięcy od daty 
ogłoszenia ejyktii w gazecie udzielono 
Sądowi lub adw. dr. Tenecki-emu w 
BrzeżMtach, któregi równocześnie usta­
nawia się obrońcą węzła małżeńskiego, 
wiadomości o zaginionym a jego się 
wzywa, aby w powyższym czasie z f *c -  
sił się w sądzie, lub dał znać o sebie. 
Po bezskutecznym upływie terminu e- 
dyktalnego. Sąd n i ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie. 6794

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Brzeżany, dc.ia 7. listopada 1924.
L. cz. T. V . 212'24^5. Stanisław 

Krupa, urodzony 183") w Przybyszówce, 
•pov iat Rzeszów, w sierpniu 1914 przy­
dzielony do 17 pułku piechoty obrony 
krajowej) walcząc na froncie rosyjskim 
w jesieni 1914 zaginął w Karpatach. 
W ć i r . ż Ł j ą c  postępó w one celem uznania 
go za zmarłego, w:ywu się, aby zawia­
domiono Sąd o wagMimyn. 6780

Sąd okręgowy.
Rzeszów, 13. września 1924.
T. 269/22/22 P a w ;! łopuszański, u- 

rodzony w 1877 Wielkopoie, jako żoł­
nierz austr. przy 34 p. obrony krajowej 
został taniony podczas odwrotu pod 
Lublinem w 1914 i odtąd nie >na żadnej 
wiadomości o lim. Celem uznania i 
rozwiązania małżeństwa wzywa sic. by 
do pól reku od ogłoś zen".u udzielono 
wiadomości o nim ->ądnvi albo kurato­
rowi dr. Emilów i Roińskietrm, adw. we 
Lwowie. Rynek 4. 6825
Sąd okręgowy cywil ty, DclJzi ił VII.

Lw ów, dnia 2. paź Jzicruik.i 1924.
T. 7(il/24/3. Wnb.mtJ’ Czaj-’ i, urodzo­

ny w Hodowdeaeh 187-1, jako żołnierz 
anstr. zaginął od lr io  na wojnie. Celem 
uznania go za zmarlegą i ro-twiaznnia 
małżeństwa, wzywa się, by do pól roku 
od ogłoszenia udziebni.i w iaiom slci o 
nim Sądowi alba kawiorowi dr. Jan­
kowskiemu. 6665

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 23. września 1924.
T . 149/24. Jan Tomasz Drwięga, żoł­

nierz 45 pp. zaginął na froncie rosyjskim 
v  1914. Wzywa się o podanie o run 
wiadomości Sądowi lub kuratorowi dr. 
Slączce w Sanoku do 6 miesięcy. Po u- 
plywio czasokresu uznany zostanie za 
zmatrlego a maiżeńskwo zawarte z Fran­
ciszką Hydzik za rozwiązane. 6827 

Sąd okręgowy.
Sanok. 14 listopada 1924.

T. IV. 49/24/7. Kajetan, Kosakowski-, 
nrodz my w Rojóiwce 1899, żołnierz au­
striacki zaginął na ironcie włoskim 
1917. Wdrażając postępowanie celem u- 
znania go zmarłym, wzywa się o udzie­
lenie o nim wiadomości Po 6 miesią­
cach ua ponowną prośbę wyda się orze­
czenie. 6826

Sad okręgowy. Oddział IV.
Nowy Sącz. 22 września 1924.

T. 543/23. Stefan Jakćb Ziembiński,
utodzony w Krakowie l^Tć, w czasie 
powrotu do kraju został p rzcjl wojska 
Fet litry rozstrzelany. Celem tu,tania go 
za zmarłego i rozwiązania małżeństwa 
wzywa się, by do pól r-rku od '.głosze­
nia udzielono wiadoimści c nim Sądowi 
ąlbo kuratorowi diowi Józefowi Mora- 
wieckiunu adw. we Lwowie, którego u- 
staiiajwia się obrońcą węzła małżeńskie­
go. 6843

Sąd okręgowy cyw Oddział VII.
Lwów, dnia 20 jtaźdz. 1924.

3 . IV. 36/24/8. Jan Czaja, urodziny 
w Lasku 1887, żołnierz austriacki, za­
ginął na wojnie 1915 r. Wdrażając po­
stępowanie celem uznania go zmarłym, 
■w żywa się o udzielenie o min wiado­
mości. Po 6 nnesiąc-icli. na ponowną 
prośbę wyda się orzeczenie. 6797

Sąd okręgowy. Oddział IV
Nowy Sącz, dnia 6 paźdz. 1924.

T. 155.-24/5. Dyonizy Uszyński, uro­
dzony w Sokalu 1881 jako felczer W. P. 
zmarł w Rosji 1920. Celem udowodnie­
nia śmtentS wzywa się. by do 3 miesię­
cy od ogłoszenia udzielono wiadomości
0 run Sądowi albo kuratorowi drowi 
Jankowskiemu adw. we Lwowie. 6666

Sąd okręgcw y cyw. Oddział VII.
Lwów, dnia 16 września 1924.

T. IV. 39/24/3. EJykt. Wdraża się 
postepow aiiie ocleni uznania za zmarłe­
go Marcina Komisarza, syna Wojciecha
1 Tekli z Wronów, urodzonego w l.ttbii- 
cy, zamieszkałego w Bieździatrc 21 go 
września 1871, uczestnika wojny świa­
towej, zaginionego od sierpniu 19I-1 i 
wzywa się by do 6 miesięcy od ogło­
szenia edyktu doniesiono Sądowi l"b 
t-brońcy węzła małżeńskiego adw. dr. 
Lipińskiemu w Jaśle o zagoćmym. któ­
rego wzywa się, by przed Sądem jaw-.ł 
się lub dat znać o sobie Po półrocznym 
czasokresie Sad wyda orzeczenie. 6840

Sąd okręgowy.
Jasło. 29 września 1924.
T. 51/24. Hryć Szczudlrk, żołnierz 45 

l>p. zagiuąt w noku 1914 na froncie ro­
syjskim, Wzywa się o podanie o nim 
wiadomości Sadowi dto sześciu miesięcy, 
gdyż po upływie tego czasu uznany zo­
stanie za zmarłego. 6828

Sąd łkręgow y.
Sanek, 14 iistopada 1924.
T. 33/2.3. Józef Nowakowski, syn P a­

wła i Agaty, rolnik z Grabowi-ńcy iag:- 
nął jako żołnierz 18 pp. w niewoli ro­
syjskiej w Samarkandzie w r. 1915. Pod 
pisany Sąd wzywa każdego ktohy o ży­
ciu jego- miał jakąkolwiek wiadomość, 
aby dał o tern znać Sądowi w prz 
ciągu sześciu miesięcy od dnia ogłosze­
nia tego wezwania. Jeżeli w tym czasie 
Sąd nie otrzyma żadnej wiadomości o 
życiu jego. uzna go no ponowny wnio­
sek za zmarłego. 6829

Sąd okręgowy.
Sanok, dnia 23 marca 1923.

T. 75/24/4. ŁidVkt. Franciszek B ere­
zowski, syn Michała i Sofji, ur. 15 paź­
dziernika 1888 w Dolinie i tamże osta­
tnio zamieszkały, rei. rz. kat. w oi:» , 
zarobmk, powołamy na wojnę 1914 do 
33 pp. walczył na fronlie rosyiskim, 
gdzie prawdopodobnie miał zgnąć, 
gdyż od raku 1914 nie da,je żanego zna­
ku żyeia, ani niema żadnej \v’adom»śoi 
c jego życiu. Wiadomości o n in udzie­
lić należy adw. dr. Abdańskienir. lub 
tut. Sądowi, który po sześciu miesią­
cach wyda ostatecznie orzeczenie. oc!73 

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Stryj, dniu I paźdz. 1924.

T 24/24. Wiktorja Olszewska wnio­
sła o uznanie Kazimierza Szazepuły za 
zmarłego. Z przepiowadztnych docho­
dzeń wynika. że Kazimierz Szczepuła 
jako żołnierz armji austriackiej brał we 
wrześniu 1914 uJz..;'f w bi.twie pod 
Kraśnikiem, gdzie miał poiedz. Od tego 
czasu niema o mim żadnej wiadomości, 
zachodzi d( mniemania, że nic zvje. 
Wdraża się postępowanie ceiem uznania 
za zmarłego Kazimierza Szczepuły. W y­
daje się ogólne wewanie, aby udzielono 
Sądowi lub kuratorowi dr. Marjanowi 
Sanserowi adw. w SambiTze wiadomo­
ści o powyż wymienionym. Sąd tut. na 
ponowną prośbę po dniu 1 czerwca 1925 
rozstrzygnie o uznaniu za zmartego.

go i Zofji z WękLiró w, urodzonego 
w Krościenku Ni/nem, powiat Krosno, 
dnia 16. marca 1889, uczestnika wojny 
światowej, który miał zostać zabitym 
pod Doberdo w dniu 18. lipca 1915. 
Wzywa się, py do 3 miesięcy od ogło­
szenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej’1 
doniesiono sądowi o zaginionym, po­
czerń sąd wydał orzeczenie. 6675

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Jasio, .dnia 2. paźJziernika 1924.
T. 82/24. Edykt. Luku Kraśniański, 

syn Jakóba i Anny, ur. 18. lutego 1882 
w Orawie, tamże zamieszkały, gr. kat., 
rolnik, żonaty, jako żołnierz austriacki 
brak udział w wojow światowej i od 
1914 wszelki ślad o nim zaginął. Wia­
domości o nim udzielić należy adw. 
dr. Rabinowiczowi, itib. tur. Sądowi, 
kóry po sześciu miesiącach wyda ('Sta­
teczne orzeczenie. €871

Sąd okręgowy,
Stry j, 10. Iipca 1924.
T. S7/24/3. lózef Kusznler, syn Pio­

tra i Marji, urodzony 13. lutego 189.3, 
żołnierz ukraiński, przeszedł w roku 
1919 wraz z wojskami ukraińsklemi za 
Zbrucz i od tego czasu wszelki ślad za 
nim zaginął. W drażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego, wzywa 
się o powiadomienie Sądu lub kuratora 
dr. Weichertu w Czortkowie do 30. 
marca 1925. 6796

Sąd okręgowy. Oddział IV. I
Czortków, dnia 19. września 1924. |
T. 2,i8/24. Jaroii Ludwik, rolnik z j 

Brzezinki (Chrzanów) przydzielony 1914 
Jo armii austriackiej nie daje znaku ży­
cia. Wdrażając postępowanie ceiem u- 
znania wymienionego za zmarłego ogła­
sza się wezwanie, ai-y udzieioin Sądcwj 
wiadomości o nim i wzywa go. aby 
Przed tym Sądem stawił s:ę lub w Inny 
sposób uwiadomił o swem życiu Sąd na 
ponowną prośbę po 1 czerwca 1925 roz- 
st, zygnie wniosek. 6847

Sąd okręgowy.
Kraków, 24 lipca 1924.

T. 83/23/6 Edykt. Konstanty Deuikie- 
wicz. syn Teodorego i Agaf.H, ur. 26 ma­
ja  1863 w Stryhańcach 1 tamże zamiesz­
kały rei. gr. kat. żonaty, rolnik z zawo­
du, zabrany przez wojska uki aińskie 
jako fot szpan na Ukrainę, miał zachoro­
wać na ty'us i w Winnicy umrzeć w 
szpitalu wciskowym na wiosnę 1924. Od 
tego czasu niema żadnych śladów o je­
go życiu. Wiadomość o nim ndaaiić na­
leży adw. dr. Lużeck.enui mb tut. Sądo­
wi, który po sześciu miesiącach wyda 
ostateczne ci zoczenie. 6839

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Stryj, dnia 1 paź,Iz. 1924.

T. 77/24. Józef Wadas, urodzony w 
reku 1893 w Wolkoweaćn, były żoł­
nierz austr., dostał się w r tku 1916 do 
niewoli rosyjskiej i ślad za nim zagi­
nął. W drażając postępowanie celerr u- 
znania go z i zmarłego, wzywa się o 
powiadomienie Sądu iub kuratora dra 
Kruha w Czortkowie do dnia 15. kwiet­
nia 1925. 9814

Sad okręgowy, Oddział IV. 
Czortkow, dnia 29. września 1924. 
1 . VI. 292/24. TerlecM Antcmt, rol­

nik z Palcśnicy (Brzesko), przydzielo­
ny 1915  do 57 pp. nie daje znaku życia. 
Wdrażając postępowanie edem uznania 
wymienionego za zmarłego ogłasza się 
wezwanie, aby udzielono Sądowi wia­
domości o nim i wzywa go, aby przed 
tym Sądem stawił się lub w inny .-,po- 
sób 1 w 'adoinil o swem życiu. Sąd ua 
ponowną prośbę po 1 czerwca 1925 roz­
strzygnie wniosek. ÓS5C

Sąd okręgowy.
Kraków, 16 września 1924.

T. 251/23. Antoni Szczerbiak, Onuf­
rego, urodzony 1876, zannwakafy w Hc- 
rohoiinie, żołnierz austriackiej armji za­
giną! na wojnie od 1914 roku bez w ,esc. 
Wdrażając postępowanie celem uzJcnia 
go znianym a małżeństwo z w arią 
Szozerbiak zawarte za roz" irzane wzy­
wa się, aby uwiadomiono Sąd alb,) ku- 
'atora i obrońcę węzła maiżcifcf kiego 
dra \\icizbowskiego w Stanisław oyie o 
zaginionym do 6 miesięcy, poczcm Sąd 
rozstrzygnie o wniosku. 6852

Sąd okręgowy. Oddz,ał tV.
Stanisławów, dnia 9 sierpnia i'>2-4.
T. 127/24. Bronisław S tb ran io fłcz  ? 

Finiszów m. żołnierz 77 pp. zaginął w 
191» w niewoli rosyjskie;. W zyU t się 
o podajuc o nitn wiadomości Sądu wi dc 
sześciu miesięcy. Po upływie czasokre­
su uznany zostanie za zmarłego. 6561 

Sąd okręgowy.
Sanok, 11 iistopaua 1924 

T. 384/24. Stefan Pyrzak. nrodzon; 
w Radcchońcach 1875 jako żołnierz au­
striacki "nginął od 1914 na wojnie. Ce­
lem uznania go za zmarłego ' rozwiąza­
nia małżeństwa wzywa się, by do pół 
rok:: od ogłoszenia udzielono wiadomo­
ści o nim Sądowi. bb68

Sąd ołr?go\vv cyw. Oddział VII. 
Lwów, di.iia 3 paźdz. 1924.

MOJ ORV ROPNE od 6 do 2000 CP.
Urządzenia młyńskie. Prasy do oleju, 
Obrabiarki do metali i drzewa na dogod­
ne spłaty, oraz transmisje, turbiny, pa­
sy, oleje, smary, ropę, papę, blachę po-
cyii.kowaną poleca

„PILOT1’
Lwów, ul. Batorego 4. Odziały: Tam c- 

poi. Podwołoczyska. 61911 . '5

Sąd okręgowy. Oddział V. 
Sambor, 26 lutego 1924.

OBW IESZCZENIE,
N a p od staw ie  uc tw ał'* R ad y  Z aw .ad ow cz?j

PoaszgElinEgg hm M g ta w g a  S.B.we Lwowie
z dnia 12. w rześn ia  1 9 2 4  r. zapraszam y P . T . A k cjo n a rju sz ó w  
tegoż b inku  n a

M. Hfldzwyczoins Halne ZgrcmodzeniB
k tó re  o będz e s ię  dnia 15-go grudnia 1924  o godzinie 12-tej
w  południe w sa li posiedzeń tegoż B a n k u  w e L w ow  e u lica
Ja g ie llo ń s k a  L . 5 -  7  z n a stę p u ją cy m  porządkiem  dzienny m :

Z m iana a it .  2„ 3 ., 5., 8., 15.. 21., 3 1 .,'3 2 ., 34 ,, 35., 36., 3 7 ,
38., 39 ., 42 ., 4 3 ,  4 4 ,  4 6 ,  47., 51 ., 55., 56., 86. i 87. s ta tu tu
w zw ią k u  z p ow ziętą  już u chw ałą na p rze n ie sie n ie  siedź by
B a n k u  do W arszaw y .

•

Według nrt. 38. statutu każdych dzie ięć akcji Spółki uprawnia do 
jednego g osu na Waincm Zgromad e; iu. P. T  Akc o arju-z , któr y 
w p o w ższcn i Zg oinadzer.i ; chc\ w iąć udział, winni swa akcje I—VII. 
emisji Bez a< kuszy kuponowych złożyć naj óźniej dnia 29 1 stm acla 1921 
w kas e 1 owszechnego Ban u Kredy ow/ g : S. A we Lwowie ul. Jagiel- 
1 nska 5—7 lub w t..ddzi.ua'h w Wars. awie, ul. Marszałkowski 149, 
w Kra’ owie Rynek Giów y 35 (Krzysztofory), w i ie ' ku ul B ’ chn a i ’ 
w Drohobyczu u'. Stiyjska albo też w I inq e des Pays de FEurope 
Centrale w Paryżu Rue C itigiione 12 lub w Wi dniu Hoh nstauf egasse 3.

Lw ów , dnia 14. listop ad a 1924. 6 8 6 9
RA D A  ZA W LA D O W C Z A  

P re z e s : W ład y sław  Długosz.
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